Nr. 114 (2567) 


Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 
AR ERANIANA 
prenumeraty! 


Warunki 


w Werszawie z Odnoszeniem 


miesięcznie ZŁ 4.— 
bez odnoszenia „ 330 
nz prowincji miesięczn. „ 4— 
Zegraenicą „ 6— 
Ze zmianę adresu 50 groszy 


JE 6 ZAJE WA RAE DJ SOSIN: 


Refakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 2 po pol. Za zwrot rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 1 

Rachunki płatne w środy, A 


Telef. Redakcji 176-70. Admin. 120-13 


E aon AR S ENEA ESY 


towarzysze i Towarzy Pamięci o niędzynarodowam święci robotoiezom 1 maja! 


Dzisiejsze wiece. 


r 


O godz. 10 i pół rano w sali teatru Popu- 
larnego, Wolska róg Młynarskiej, odbędzie się 
Wielki Wiec Polityczny. Przemawiać będą 
tow. tow.: poseł Tad. Reger, Lenga, Moraw- 
ski, Piłacki, Podniesiński, 

; O godz. 10 i pół rano w sali teatru Pra- 
skiego odbędzie się Wielki Wiec Polityczny. 
Przemawiać będą tow. tow.: poseł N. Barlicki, 
E. Dąbrowski, S. Garlicki, R. Lewacz, E, Mo- 
dliński, 

O godz. 10 i pół rano w sali teatru Prome- 
nada odbędzie się Wielki Wiec Polityczny. 
Przemawiać będą tow. tow.: Weychert - Szy- 
manowska, radny Szpotański, Szulc, Dubois. 

O godz. 1 pp. przy dawnej fabryce zapa- 
łek odbędzie się w Grochowie Wiec Politycz- 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


' Warszawa, N cdziela 26 Kwietnia 1925 r. 


ny, Przemawiać będą tow. tow.: N. Barlicki, 
Garlicki, Modliński. 

O godz. 2 pp. w lokalu przy ul. Mary- 
monckiej 40, odbędzie .się Wiec Polityczny. 
"Przemawiać będą tow. tow.: Berger, Haupe, 
Romanowski, Wąsik. 

O godz. 10 i pół rano w podwórzu domu 
przy ul. Czerniakowskiej 193, odbędzie się 
Wielki Wiec Polityczny, 'Przemawiać będą 
tow. tow.: Woszczyńska, ławnik Szczypiorski, 
Kowalew, Preis, Niwiński. 

O godz. 2 pp. w lokalu przy ul. Grójeckiej 
59, odbędzie się Wiec Poli y. Przemawiać 
będą tow. tow.: ławnik Baryka, Dubois, Ku- 
rowski, Zawadzki. 

Towarzysze! Stawcie się licznie. 


Rezolucja pierwszomajowa. 


C. K. W. P, P. S. poleca przyjęcie na .| cych MNIEJSZOŚCIOM NARODOWYM ICH 


wszystkich wiecach pierwszomajowych nastę- 
pującej rezolucji: 

„Zgromadzeni w/dn, 1-ym maja uczestni- 
cy wielkiego święta proletarjatu ślubują pro- 
wadzić walkę niezłomną o wyzwolenie ludu 
pracującego aż do ostatecznego zwycięstwa 
Sociali 


Zebrani pod czerwonym sztandarem Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej oświadczają swą 
wierność jej ideałom i hasłom i ślubują praco- 
wać wytrwale, w doli i w niedoli, na wszyst- 
kich placówkach dla zadań tych urzeczywist- 
nienia, 

Zgromadzeni wzywają całą klasę pracu- 
jącą do stanowczej walki o PRAWDZIWY 
' POKÓJ POWSZECHNY, O ZABEZPIECZE- 
NIE NIEPODLEGŁOŚCI, o wprowadzenie w 
życie zasad RZETELNEJ CAŁKOWITEJ DE- 
MOKRACJI w ustroju Państwa i w prawach 
obywateli. 

Zgromadzeni oświadczają, że odeprą z 
pełną energją wszelkie ZAMACHY REAKCJI 
NA ZDOBYCZE SPOŁECZNE I POLITYCZ- 
NE PROLETARJATU, w szczególności na 
8-godzinny dzień pracy i na demokratyczne 
prawo wyborcze do Sejmu ; do samorządu. 

Zgromadzeni domagają się zastosowania 
w życiu przepisów Konstytucji, gwarantują- 


SŁUSZNE PRAWA, protestują PRZECIWKO 
POLITYCE ADMINISTRACYJNEJ na Zie- 
miach Wschodnich, żądają AUTONOMJI TE- 
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RYTORJALNEJ dla mniejszości ukraińskiej i , 
_ białoruskiej, jako zamieszkujących zwarte ob- ' 


szary. 

Zgromadzeni, stwierdzając konieczność 
solidarnej walki ludu pracującego miast i wsi, 
żądają: 

1) energicznej i skutecznej walki z bez- 
robociem, uruchomienia przemysłu, rozwoju 
ruchu budowlanego; ' 

2) reformy rolnej, 
myśl potrzeb proletarjatu rolnego, 
nych i całego kraju; | 

3) rozwoju ubezpieczeń społecznych; 

4) stanowczej walki z drożyzną. 

Zgromadzeni potępiają jaknajostrzej dzia- 
łalność wszystkich tych grup, które szerzą za- 
męt wśród robotników, rozbijają siły proleta- 
rjatu i wiodą go na manowce szkodliwe i zgub- 
ne, a więc komunistów, t, zw. Dod 


przeprowadzonej w 
małorol- 


Chadeków i N. P. R. : 
Zgromadzeni zasyłają bratnie pozdrowie- 
nie partjom socjalistycznym i organizacjom 
robotniczym całego świata, walczącym w du- 
chu wielkich zadań międzynarodowego Socja- 
lizmu. 


Endecko-bolszewicka teorja 
-= konieczności wojen. 


„Gazeta Warszawska” przed kilku | A z tego wynika cała teorja wojny, jako 


dniami... rozgrzeszyła Niemców z zarzutu 
wywołania wojny światowej. Wojny — 
pisał organ endecki — nie wywołała zła 
wola niemiecka. Do wojny pchnęły Niem- 
ców bardzo poważne, zasadnicze interesy 
ekonomiczne: kwestja, co zrobić z nadmia- 
rem ludności, oraz kwestja rynków zbytu 
dla nadmiaru towarów niemieckich. 

W taki to dziwny sposób endecki teo- 
retyk imperjalizmu p. Kozicki zdejmuje z 
Niemców odpowiedzialność za wojnę, tem 
samem zaprzeczając Traktatowi wersal- 
skiemu. Ale mniejsza o endeckie dziwo- 
lagi i łamańce w rozumowaniu politycz- 
nem. Chodzi tu o rzecz zasadniczo niez- 
miernie ważną. 

P. Kozicki dał wyraz poglądowi, że 
wojna ostatnia była koniecznością ekono- 
miczną, że w szczególności ze strony nie- 
mieckiej była usprawiedliwiona żywotnemi 
interesami ich gospodarstwa społecznego. 


zjawiska o 
ności. 
'Otóż naprzód sprawdźmy, czy rzeczy- 
wiście Niemcy były pchnięte do wojny nad- 
miarem ludności i nadmiarem towarów. 
Jest to wprost naiwny fałsz. Wiadomo, że 
na kilka dziesiątków lat przed wojną sza- 
lony rozwój przemysłu niemieckiego spra- 
wił, iż zamorska emigracja niemiecka ma- 
lała. z rokiem, aż doszła wreszcie 
do liczby zupełnie nieznacznej, Niemcy nie 
tylko nie miały nadmiaru ludności, ale po- 
trzebowały jeszcze dla swego rolnictwa se- 
tek tysięcy cudzoziemskich sił roboczych. 
Co się tyczy rynków zbytu, to największa 
rywalizacja przemysłowa istniała między 
Naani a Anglją, ale właśnie Anglja 
była krajem wolnego handlu i bez ceł 
wipuszczała towary, oczywiście i niemiec- 
kie, stanowiąc dla nich znakomity rynek 
zbytu. Niby to w imię rynków zbytu Niem- 


przyrodniczej niemal koniecz- 
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cy toczyły wojnę z państwami, z któremi 
właśnie miały najbardziej ożywione sto- 
sunki handlowe! Oczywiście—jest to krzy- 
cz absurd. 

rzyczący absurd wyjaśnienia” p. 
Kozickiego jest właśnie najlepszym przy- 
kładem, jak niedorzeczńa jest cała teorja, 
upatrująca w wojnie jakąś konieczność e- 
konomiczną, coś, co nie da się odwrócić i 
zażegnać, bo rzekomo ustrój gospodarczy 
do tego nieuchronnie prowadzi. 

teorja jest łatwa, prosta, wygo- 

dna, ale z gruntu fałszywa. Wojna nie 
może mieć nic wspólnego z istotą ustroju 
gospodarczego, bo sama jest najbardziej 
nieekonomicznym sposobem załatwiania za- 
targów i wprost zrozumieć się nie da, dla- 
czego by to rozwój kapitalizmu miał zmu- 
szać do wojny. 

Wojny mają liczne przyczyńy i moty- 
wy. Wśród tych przyczyn i motywów są 
również oczywiście i ekonomiczne, bezpo- 
średnio lub pośrednio, ale takich interesów 
ekonomicznych nie wolno utożsamiać z ko- 
niecznością gospodarczą. Jeżeli np. w woj- 
nie zainteresowany jest przemysł amunicyj- 
ny, dostawcy wojenni, łinansiści, pożycza- 
jący rządom pieniądze, poszczególni prze- 
mysłowcy, którzy chcą wyzyskiwać pewne 
kraje i dlatego domagają się ich zdobycia— 
to takie i tym podobne interesy mogą być 
bardzo w; owe, ale bynajmniej „ko- 
niecznością' żadną nie są. Ale poza tem 
istnieje cały szereg niebezpiecznych, właś- 
nie najbardziej niebezpiecznych czynników 
wojny w rodzaju: interesów dynastycz- 
nych, tajnej dyplomacji, klik reakcyjno - 
militarystycznych, propagandy  szowini- 
stycznej, ucisku narodowego, dążenia do 
odwetu za przegraną wojnę i t. p. 

Właśnie dlatego, że tak wielki i tak za- 
wiły jest splot czynników, niosących nie- 
bezpieczeństwo wojny, konieczna jest jak- 


najenergiczniejsza akcja przeciwko wojnie. | 


Tymczasem pp. 
akcję fałszami, jakoby wojna: była fatalną 
koniecznością i potrzebą gospodarstwa spo- 
łecznego! 

Recz ciekawa: p. Kozicki i wogóle 
reakcja prawicowa w stosunku do wojny i 
polityki pokojowej hołdują zupełnie takiej 
samej teorji, jak bolszewicy! Róża Luksem- 
burg przed wojną z daleko większym ta- 
lentem rozwinęła tę zupełnie fałszywą teo- 
rję, że wojna jest niezbędna dla potrzeb 
kapitalizmu, którą tak nieudolnie powtarza 
p. Kozicki. A obecnie reakcja prawicowa 


Przygoda ambasadora. 


Koziccy chcą udaremnić tę | 


i 


jest stworzenie form i dróg bezpieczeństwa 


Rok XXXI. 
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NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) 
nekrologl « 
zwyczajne 15 
drobne zajedeń wyraz 10 ,„ 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
© za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabata 
Ogłoszenia w Neaiedziel 1. o 255 irażej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 59% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięcie 
Administracji o 10% drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeó Admj- 
nistracja nle odpowiada. ' 


* Redakcja i Admin. Warecka 7 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
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W dzislejszyw umore: 


ENDECKO - BOLSZEWICKA TEORJA KO- 
NIECZNOŚCI WOJEN. 
PRZYGODA AMBASADORA. 4 
KANDYDATURA  HINDENBURGA. (Kor ; 

własna). E 
CZY STRAJK ROZWIĄZUJE UMOWĘ NAJ- 
MU PRACY. ` , 
27-Y DZIEŃ STRAJKU ROB. ROLNYCH. 
W SPRAWIE EMIGRACJI ROB. ROLNYCH 
DO NIEMIEC. f 
WCZORAJSZE ZJAZDY SPÓŁDZIELCZE W Ż 
WARSZAWIE. UCHWALONO POŁĄ- . 
CZENIE SPÓŁDZIELNI ROBOTNICZYCH, | 
„SPOŁEM“ I URZĘDNICZYCH, 
WYCIECZKA T. U. R. DO WIEDNIA. 
ZJAZD WORMISIRZOR. 24 
ZJAZD KUPCÓW. zk 
P. RADWAN MIANOWANY KIEROWNI- 
` KIEM MIN. REFORM ROLNYCH. 4, 
ZBLISKA I ZDALEKA. PRACA KULTU- y M 
RALNA. b= 
ODCINEK: ŒE. Apollinaire, TRAGICZNE 
SPOTKANIE, 3 
ROZMAITOŚCI. . > A 
ETSE O PROSET SI F 
zwalcza Ligę Narodów, protokuł genewski, 
propagandę pokojową zupełnie takiemi sa- 
memi argunientami „fizyki politycznej , 
jak bolszewicy. s 
Raz jeszcze potwierdza się owa, tylo- A 
krotnie przez nas wykazywana, zbieżność s 
i łączność wszelakich reakcji prawicowych 
i faszyzmów z bolszewizmem! > danym 
zaś wypadku chodzi nietylko o jednakową z: 
teorją bolszewizmu prawicowego i lewico- a 
wego, ale i o to, że dziś — ogólnie biorąc— 
dwa są najważniejsze ogniska niebezpie- R 
czeństwa wojny: reakcja i bolszewizm. SNIE 
Ze szczególną siłą należy to sobie u- i 
przytomnić w dniu 1-go Maja, kiedy to wy- 
suwa się na plan pierwsży hasło utrwalenia - 
i zabezpieczenia pokoju powszechnego. 
Wbrew reakcji prawicowej i wbrew komu- WE 
nistom, socjalizm stwierdza, że wojna nie 
jest koniecznością, że nie ma nic wspólne- 
go z rozwojem gospodarczym, ale przeciw- 
nie jest ruiną, że możliwe -i konieczne 
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i porozumienia międzynarodowego. W tym 
celu trzeba zwalczać reakcję i komunizm 


Walka z reakcją i komunizmem jest także . 


walką o pokój. 


esi 


i (Korespondencja własna). y 
| pokutę, sama zaś jego tranzlokacja jest za- „PA 


Ambasador sowiecki w Rzymie, Jure- 
niew, ustępuje ze swegp stanowiska przy 
Kwirynale i, wedle doniesień urzędowych, 
ma zająć posterunek dyplomatyczny w 
Persji. Fakt ten, jak wszystko, zresztą, co 


| dotyczy Moskwy i jej polityki, wywołał w 


opinji włoskiej szereg komentarzy, domy- 
słów i refleksji. Byłżeby to nowy. znak 
przesuwania się ośrodka zainteresowań ro- 
syjskich ku Wschodowi azjatyckiemu? Lub 
może, przeciwnie, w tem przeniesieniu na 
wschód widzieć należy znak niełaski naj- 
wyższego sanhedrynu dla swego przedsta- 
wiciela w Rzymie? 

Opinja przechyla się ku temu ostat- 
niemu przypuszczeniu, a „Giornale d'Ita- 
lia”, któremu nie brak wiadomości ze sier 
t. zw. zakulisowych, utrzymuje wręcz, że 


` ambasador rosyjski udaje się do Persji na 


maskowanem wyśnaniem. A 
Skąd ta niełaska? Wedle informacji 
rzymskiego dziennika, przytoczonych rów- i | 
nież przez medjolańską prasę socjalistycz- 
ną, ambasador sowiecki zmuszony był u- 
stąpić pod naciskiem protestu jscowych 
komunistów. W. 
Komunizm włoski, istotnie wiele miał 
odów da niezadowolenia ze stanowis- 


a. jakie zajął we Włoszech ich wysoki to- 


"warzysz z chwilą zainstalowania się w maf- 


murowym pałacu dawnej ambasady car- 
skiej na via Gaeta. Coś z murów i tradycji 
wspaniałej siedziby, rzekłbyś, udzieliło się 


i 


gestom i obyczajom nowego przybysza, Peł 
nomocnik Moskwy poczuł się na swej pla- $ 
cówce przedewszystkiem reprezentantem "gł 
wielkiego mocarstwa. Z nietajoną satysła- 


=" koją siadał w średniowieczną herbowną 
- karetę, jaką etykietalny dwór włoski posy- 
ła, wraz z malowniczą świtą pióropuszów, 

po ambasadorów, mających pierwszą wizy- 
' tę uroczystą złożyć królowi i królowej. W 

stosunkach z rządem Mussoliniego „towa- 
 rzysz” Jureniew starał się być zawsze po- 
prawny, układny, przyjacielski i elegancki 
-~ w swym salonowym fraku nieskazitelnego 
` _ Rozpoczął swą misję od bankietu, wy- 
[ w apartamentach ambasady na 
cześć Mussoliniego, zaprosiwszy wszyst- 
o kie „hierarchje' faszyzmu, ale zato niko- 
go z miejscówych komunistów. Jakoż ze 
 współwyznawcami swej doktryny bolsze- 
_ wickiej stykał się on tylko w rękawiczkach, 
traktując ich jako przykrych, a nieraz i 
_ kompromitujących, interesantów. Ambasa- 
'. dor dyktatury sowieckiej z przykładną lo- 
'_ jalnością uznawał na gruncie włoskim jed- 
- ną tylko dyktaturę faszyzmu. Możnaby po- 
wiedzieć, że w faszyźmie dojrzał on wło- 

ską odmianę bolszewizmu, i w utożsamie- 
- niu tem osiągnął całkowite nasycenie swych 
ideałów rewolucyjnych. Odwracając się 
= od wysoce krępującego zetknięcia z komu- 

'. mnizmem miejscowym, Jureniew przez cały 
„AA rok urzędowania dążył jedynie do zadzierż” 
= śnięcia jak najściślejszego zaufania w sto- 
` sunkach między ambasadą rosyjską a rzą- 
= dem faszystów. Ze stosunków tych niety!- 
usuwał on wszelkie tarcia, mogące za- 
mącić zgodę, ale uchylał nawet wystąpie- 
' nia, mogące sprawić faszyzmowi kłopot. 
Gdy po zabójstwie posła Matteottiego, ze 

wszystkich stron jęły napływać drażliwe 
= dla pewnych kół faszystowskich wyrazy u- 
bolewania z powodu tej moralnej katastro- 
fy, bolszewja była jedynym krajem euro- 
_ pejskim, który drażliwość faszystów sza- 
nując, na żaden akt czci dla ofiary zabój- 
stwa nie pozwolił, Jureniew, jedyny uwie- 
 frzytelniony w Rzymie ambasador rządu 
a dariet wobec mordu, popełnionego 
jak tylko 


na pośle robotniczym, milczał, 
milczeć potrafi — dyplomata! 
-` Ta postawa ambasadora moskiewskie- 
go nie omieszkała wywołać fermentu w ko- 
łach włoskiego komunizmu, Wydała im się 

'_ opuszczeniem sprawy; wydała im się zdra- 
dą rewolucji. Prasa komunistyczna Me- 


| od bra szemrania przeszła nie- 
` bawem do ostrych i dą skarg przeciw 
 wysłannikowi Moskwy. nowej amba- 


sadzie komuniści włoser spodziewali się 
_ znależć punkt oparcia, i materjalny i mo- 
ralny, dla swej propagandy krajowej. 
Tymczasem Jureniew, zapominając o obo- 
iwiązkach towarzysza, składał wymagania 
agitacji w ofierze protokułowi dyploma- 
tycznemu, Już pierwszy bankiet ku czci 
wodza faszyzmu wywołał w komunistycz- | 
nej „Unita“ pomruki oburzenia. Oburze- 
mie wzrosło, gdy w kwietniu roku zeszie- 
do Włoch 


(Przekład z francuskiego). 


Holenderski bryg „Alkmaar* wracał z 
= cennym ładunkiem z Jawy. 

. Po drodze zatrzymał się w Southampton 
1 majtkowie otrzymali pozwolenie wyjścia na 
~ |. Jeden z nich, Hendrijk Wersteeg, niósł 
' na prawem ramieniu małpę, na lewem — pa- 

' pugę, a w worku tkaniny indyjskie, które za- 
ierzał, tak samo jako swoje zwierzęta, sprze- 
„dać w mieście. ` 
ER Było to na początku wiosny i noc dość 
= wcześnie spływała na miasto. Hendrijk Wer- 

| „ste $ szerokiemi krokami szedł przez nieco 
~ zamglone ulice, słabo oświetlone gazowemi 
latarniami. Marynarz myślał o swoim rychłym 
" powrocie do Amsterdamu, o swojej matce, 
- «której nie widział od trzech lat, a narzeczo- 
| mej, która czekała na niego. Obliczał, ile mo: 

/że zarobić na sprzedaży swoich zwierząt į tka- 

nin, i szukał sklepu, w którym by mógł sprze- 
dać swoje egzotyczne towary. 
Na Above Bar Street zaczepił go przy- 
zwoicie ubrany pan i zapytał, czy chce sprze- 
dać papugę. 
z Ten ptak — mówił — podoba mi się. 
otrzebuję kogoś, któryby do mnie mówił a 
ją nie potrzebowałbym odpowiadać, Żyję zu- 
ełnie samotnie, 

„Jak większość marynarzy holenderskich 
ndrijk Wersteeg mówił po angielsku. Po- 
wiedział, ile chce za papugę, a nieznajomy się 
zgodził., ; 

-= <- Chodź pan ze mną — powiedział An- 

Mieszkam dość daleko stąd. Włożysz 
ı sam papugę do klatki, którą mam w do- 
i Może też kupię coś z pańskich tkanin. 
|. Wielce zadowolony, Hendrijk Werstee$ 
szedł z nieznajomym panem, któremu długo 
 zachwalał swoją małpę, w nadziei, że i ją 
' sprzeda, 
= — Ale wreszcie umilkł, ponieważ nieznajo- 
my nic nie odpowiadał i zdawało się nawet, 
że nie słucha. 
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Wszyscy prenumeratorzy, którzy opłacili prenu- 


Od wydawnictwa. 


| meratę za miesiąc Kwiecień, otrzymują bezpłatnie 


winni nadesłać 60 groszy 


ponującego w kraju porządku”, komuniści 
zaś włoscy dowiedzieli się o tej wizycie o- 
statni, i dowiedzieli się z prasy półurzędo- 
wej. 

Koniec końcem, miejscowe koła komu- 
nistyczne mogły były wybaczyć swemu „to- 
warzyszowi' z ambasady uczty, na które 
ich nie zapraszano; mogły ścierpieć i ręka- 
wiczki, w których je przyjmował, Przębo- 


lały one ostatecznie krew i śmierć Matte- 
ottiego, i nawet milczenie dyplomatyczne, 
jakiem krzyk tej krwi pokryto w ambasa- 
dzie rządu „robotniczego”, Ale, oto, jeden 


z włoskich świeczników bolszewizmu, i na- 
domiar pos., potykający się w Izbie faszy- 
stowskiej, został spoliczkowany przez ja- 
kiegoś zapalczywego faszystę, Policzek, 
celnie wymierzony, trzasnął po całym gma- 
chu Montecitorio, odbił się echem jadowi- 
tem w prasie, a tymczasem ambasador ko- 
munizmu — co? co czyni, jak reaguje na 
ten cios zadany rewolucji? Milczy. Mil- 
czy wielkiem milczeniem dyplomaty! Ju- 
reniew nie podzielił bólu swego towarzy- 
sza, nie zgłosił solidarności w jego zniewa- 
dze: zamknął się w marmurowym pałacu 
neutralności,., 


Na tle strajku rolnego wielką ilość są- 
dów pokoju, w różn miejscowościach 
Rzeczypospolitej, rozwiązuje umowę służ- 
bowa między poszczególnymi ziemianami a 
robotnikami rolnymi, wychodząc z założe- 
nia, iż pracownik, który nie przybywa do 
roboty z powodu strajku, jednostronnie 
zrywa umowę najmu pracy, nie wykonywa- 
jąc tego, do czego się zobowiązał, Sądy po- 
je uważają, iż r icy, porzucając pra- 
cę, tem samem stwierdzają, że umowa służ- 
bowa jest rozwiązana i fakt ten Fe żądanie 
pracodawcy, wyrażone w ództwie, są- 
dy Arm. BA AA a ARI którego 
strajk rozwiązuje umowę najmu pracy. 

Stanowisko to, nie bacząc na jego u 
nas powszechność, jest najzupełniej nie- 


pa, przestraszona mgłą, z tęsknoty do pod- 
zwrotnikowych lasów swojego kraju, wydawa- 
ła krótkie, podobne do skargi dziecka krzyki, 
a papuga trzepółała skrzydłami, 
Po godzinnym marszu, nieznajomy oświad- 
czył: 
— Zbliżamy się do mego mieszkania. 
Wyszli już za miasto. Z obu stron drogi 
ciągnęły się duże, zamknięte parki; od czasu 
o czasu poprzez drzewa błyskały oświetlone 
okna will podmiejskich; zdaleka, od morza do- 
chodził gwizd syren okrętowych. 
Nieznajomy zatrzymał się przed bramą 
pewnego parku, otworzył ją kluczem i natych- 
miast zamknął, gdy Hendrijk wszedł za nim. 
Marynarz był zmieszany. Zaledwie mógł 
dostrzedz w głębi ogrodu ładną willę, której 
okna były zamknięte i zupełnie ciemne. 
Milczący nieznajomy, martwy dom — 
wszystko było dość straszne. Alę Hendrijk 
przypomniał sobie, że nieznajomy mieszka 
sam. ; i 
— Musi to być dziwak — pomyślał. Ale. 
że majtek holenderski nie jest dość bogaty, 
aby go warto było obrabować, Hendrijk za- 
wstydził się swego chwilowego strachu. | 
LA 

— Jeżeli pan masz zapałki, zaświeć mi— 
powiedział nieznajomy, otwierając drzwi willi. 

Marynarz zaświecił, a gdy weszli do willi, 
gospodarz przyniósł lampę, która oświetliła 
gustownie umeblowany salon. 

Hendrijk Wersteeg uspokoił się zupełnie. 
Zaczął już wierzyć, że nieznajomy kupi więk- 
szą część jego tkanin. 

Nieznajomy, który na chwilę wyszedł, 
wrócił z klatką, 

Majtek umieścił papugę w klatce, poczem 
nieznajomy poprosił go, aby wziął lampę j po- 
szedł do sąsiedniego pokoju, gdzie jest stół, 
na którym może rozłożyć tkaniny. 

Hendrijk Wersteeg spełnił polecenie i 
wszedł do wskazanego pokoju. W tej samej 
chwili usłyszał, jak drzwi się za nim zamyka- 
ją i klucz przekręca się w zamku. Był w pu- 
łapce. 

Przerażony postawił lampę na stole i rzu- 
cił się do drzwi.  * 
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tuj strajk razwiązije im 


Kalendarz Robotniczy P.P.S. na rok 1925, albo Księ- 
gę Pamiątkową P.P.S. Prenumeratorzy zamiejscowi 


na przesyłkę. 


Powyższą premję wydawać bę- 
dziemy tylko do 1 maja. 
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Tego było już komunistom włoskim za- 
wiele. Przed trybunałem III Międzynaro- 
dówki oskarżyli oni tow. Jureniewa o „sa- 
botowanie" rewolucji i działanie na szkodę 
partji. Rząd moskiewski, jakkolwiek nie 
ganił przedtem działalności swego amba- 
sądora i zapewne słuszność przyznawał 
raczej jemu, niż protestom jego przeciw- 
ników,. uległ naciskowi Kominternu. Uległ, 
aby zażegnać polemiki i skandale w rodzi- 
nie. Wydał wyrok kompromisowy, zabie- 
rając z Rzymu Jureniewa, ale nie przyrze- 
kając bynajmniej, iż zmiana osoby znaczyć 

zie zmianę systemu. ; 

Epizod rzymski, poza stroną anegdo- 
tyczną, ma swe głębokie aktualne znacze- 
nie polityczne, Jest oznaką uwydatniają- 
cego się przeciwieństwa między mocar- 
stwowemi, zwłaszcza zaś ekonomicznemi in 
teresami Rosji, a wymogami agitacji bol- 
szewickiej, która miejscami, wprawdzie, 
sumuje się z dążnościami imperjalizmu ro- 
syjskiego, ale miejscami jaskrawo im prze- 


czy. 
J. Gr. 
Genewa, w kwietniu. 


DNĘ nami pracy” 


słuszne i przypuszczamy, iż nie ostanie się 
ono przed sądami wyższych instancji. 
Art. 108 Konstytucji naszej stwier- 
dza, iż obywatele mają prawo koalicji, t. j. 
wolności strajku i lokautu (dr. Juljan Ma- 
kowski, Konstytucja Rzplitej P., str. 116).. 
Specjalnie w dziedzinie + strajku na roli 
tendencja prawodawcza jest najzupełniej 
wyraźna, mianowicie ustawą z 19 grudnia 
1923 r, zostałą ratyfikowana konwencja o 
prawie zrzeszania się i koalicji pracowni- 
ków rolnych, uchwalona na III Międzyna- 
rodowej Konferencji Pracy w Genewie w 
1921 r, (Dz. Ust. Nr. 7 z 24.111 1924 r.), 
Paul Pic, profesor prawa przemysło- 
wego na Uniwersytecie w Ljonie w swem 
słynnem dziele p, t. „Ustawodawstwo Ro- 


(+ Mileząc szli dalej obok siebie, Tylko mał. || Ale zatrzymał go głos: 


— Jeszcze krok a strzelam. 

Podnosząc głowę, Hendrijk ujrzał otwór, 
którego przedtem nie zauważył, Z otworu 
„skierowany był do niego rewolwer, ' 

Nie było możności walki, nóż nie mógł 
mu się na nic przydać, nawet rewolwer nie 
pomógłby. Nieznajomy cofnął się za ścianę z 
boku otworu, ale ręka z rewolwerem tkwiła 
w otworze. 

— Posłuchaj mnie — rzekł nieznajomy — 
i zrób co ci każę. Za usługę, do której cię 
zmuszam, będziesz wynagrodzony. Ale nie 
masz wyboru, Jeżeli nie posłuchasz, zabiję 
cię jak psa. Otwórz szufladę, w stole. Leży 
„tam sześciostrzałowy rewolwer, nabity pięciu 
kulami. Weź go. l l 

Marynarz prawie bezwiednie zrobił, co 
mu kazano. " 

— Na przeciwległej ścianie jest kotara. 
Rozsuń. ją. 

Hendrijk rozsunął kotarę į ujrzał pokój 
sypialny, Na łóżku, ze związanemi rękami i 
nogami, z kneblem w ustach, leżała kobieta, 
która patrzała na niego zrozpaczonemi Oczy 
„ma. 

— Zdejm sznury i wyjm knebel, 

Gdy marynarz spełnił rozkaz, kobieta, 
która była zupełnie młoda- i niepospolicie 
piękna. rzuciła się na kolana i zawołała w 
stronę otworu, 7 

— Harry, to jest nikczemny podstęp. Za- 
ciągnąłeś mnie do tej willi, aby mnie tu zamor- 
dować. Oszukiwałeś mnie, że mamy tu prze- 
pędzić pierwsze tygodnie naszego pojednania 
się. Myślałam, że cię przekonałam, Myśla- 
łam, że nareszcie uwierzyłeś, że jestem nie- 
winna. Harry! Harry! Jestem niewinna! - 

— Nie wierzę ci — sucho odpowiedział 
nieznajomy. 

— Harry! Jestem niewinna — wołała nie” 
szczęśliwa. 

— To są twoje ostatnie słowa, dobrze je 
sobie zapamiętam. Do końca życia będzie 
ktoś mi je powtarzał... Bo ja cię wciąż ko- 
cham. Gdybym cię mniej kochał, sam bym cię 
zabił. Ale to jest niemożliwe, bo cię kocham... 

— A teraz, marynarzu, jeżeli nie zastrze- 
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botnicze”, nagrodzonem przez Akademię 
Francuską Nauk Społecznych i Politycz- 
nych, stwierdza, że wolność strajku dała 
robotnikom nowe prawa, których wykony- 
wanie legalne nie może spowodować odpo- 
wiedzialności cywilnej w stosunku do kogo- 
kolwiekbądź, chyba że robotniey nadużyli- 
by tego prawa, prowadząc strajk w innym 
celu, niż ten, który spowodował uznanie 
go przez prawo, Prof. Pic dodaje, iż stano- 
wisko odmienne nie odpowiadałoby ewolit- 
cji pojęć o prawie strajku i właściwie uchy- 
liłoby zupełnie istnienie tego prawa. 

Marcel Płaniol, słynny profesor prawa 
cywilnego na Uniwersytecie w Paryżu, o- 
pierając się na zasadach Kodeksu Cywilne- 
go Napoleona, obowiązującego i u nas na 
ziemiach b. Królestwa Kongres., stwier- 
dza w sposób kategoryczny, iż strajk nie 
rozwiązuje, lecz zawiesza tylko umowę 
najmu pracy. Według prof, Planiola, gdy 
robotnik w razie zatargu indywidualnego 
z pracodawcą porzuca pracę," następuję 
rzeczywiście zerwanie umowy, pracownik 
rzeczywiście opuszcza i zrywa z praącodaw- 
cą. W razie strajku zaś robotnicy i pracor 
dawcy uważają w dalszym ciągu, iż stosu- 
nek między nimi nie został zerwany, a trwa 
dalej. Zawieszają pracę, lecz nie mają za- 
miaru rozejść się, wtedy „zaś, gdy chodzi 
o umowę, wola stron musi być uznawana. 
Kwestja ta jest bezsporna w sposób jak- 
najkategoryczniejszy w wypadku strajku, 
mającego na celu utrzymać poprzednie wa- 
runki umowy. Jednak i wtedy, gdy strajk 
dąży dlo zmiany warunków tych lepsze, 
—ani pracodawcy, ani pracownicy nie ma- 
ją zamiaru zerwania umowy, lecz wręcz 
przeciwnie — chcą poprawić stosunki i u- 
trwalić umowę, biorąc pod uwagę nowe 
warunki ekonomiczne. Dla prof. Planiolą 
strajk jest poprostu „chwilową odmową 
wykonania”, czemś w rodzaju prawa reten- 
cji sprzedawcy (chwilowego zatrzymania 
rzeczy sprzedanej z powodu nieuiszczenia 
zapłaty), ł 

Ponadto prof, Pic jest zdania, iż w ra- 
zie odmowy dopuszczenia po strajku robot- 
nika do pracy, sądy winny skazywać pra- 
codawcę na zapłatę temu ostatniemu od- 
szkodewania. Ę 

Q ile weżmiemy pod uwagę, 12 powyż- 
szę zasady zostały wypowiedziane przez 
prawników o światowej sławie i oparte na 
zdaniu większości autorów współczesnych, 
zupełnie niezrozumiała będzie pochopność. 
z jaką sądy nasze rozwiązują z powodu 
strajku umowę.służbową, nadając ponadto 
wyrokom w większości wypadków rygor 
natychmiastowego wykonania, 
J. Lifauer. 
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Już wyszedł z druku, nakładem Księgarni 
Robotniczej dramat Bronisława Bakala 
ŚMIERĆ OKRZEI 
grany w ostatnich czasach na scenie Teatru 
Praskiego, 
Zamówienia kierować należy do Księgar- 
ni Robotniczej, Warszawa, ul. Wspólna 17. 


lisz tej kobiety, gdy będę liczył do dziesięciu, 
to ja ciebie zabiję.., + 

— Raz, dwa, trzy... 

Zanim ' nieznajomy powiedział: cztery, 
nieprzytomny zupełnie Hendrijk strzelił do 
kobiety, która patrzała na niego szeroko roz- 
wartemi oczyma. Kobieta padła z przestrze- 
lena skronią, W tej samej chwili padł strzał 
z otworu i marynarz zwalił się martwy na 
stół. Małpa, wydając przeraźliwe krzyki, 
schowała się w jego kurtce. 

Nazajutrz przechodnie usłyszeli z willi 
podmiejskiej jakieś dziwne krzyki i zawiądo- 
mili policję, która natychmiast przybyła i wy- 
łamała drzwi. 

Znaleziono trupy młodej damy i majtka. 

Nagle małpa wyskoczyła z kurtki swego 
pana i skoczyła wprost na policjanta. Wszy- 
scy tak byli przestraszeni, że cofnęli się i po- 
deszli do trupa dopiero po zastrzeleniu mał- 


y. 

Zaczęło się śledztwo, Wydawało się jąs- 
ne, że majtek zabił damę i potem popełnił 
samobójstwo. Jednakże okoliczności dramatu 
wydawały się bardzo niejasne. Oba trupy 
rozpoznano bez trudności i łamano sobie gło- 
wę, jak lady Finngal, żona pera (lorda) angiel- 
skiego, mogła się znaleźć w tej samotnej willi 
wraz z majtkiem, który wczoraj przybył do 
Southampton, 

Właściciel willi nie mógł dać żadnych wy. 
jaśnień, Na tydzień przed dramatem willę 
wynajął niejaki Collins z Manczestru, którego 
nie można było odszukać. Ten Collins nosił 
okulary į miał długą rudą brodę, która mogła 
być przyprawiona. 

Lord natychmiest przyjechał z Londynu. 
Ubóstwiał on swoją żonę i rozpacz jego była 
nie do opisania. Oświadczył, że nie z tej tra- 
gedji nie rozumie. h i 

Zresztą po tym nieszczęściu usunął się 
zupełnie od świata, Mieszka w swoim domu 
w Kensington, w towarzystwie wyłącznie nie- 
mowy - służącego i papugi, która ciągle po- 
wtarza: ` 

— Harry! jestem niewinnat... j $ 
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27-my dzień strajku rob. rolnych. 


W dniu wczorajszym ogólne położenie 
strajkowe nie uległo zmianom. Oddziały znb- 
wu na dzień 26 kwietnia zwołują zjazdy człon- 
ków, bądź zjazdy delegatów, aby od ponie- 
działku prowadzić strajk z jeszcze większym 
rozmachem. 


PODPISANIE UMOWY W PAŃSTWOWYM 


BANKU ROLNYM, 

Dnia 25 kwietnia b. r., w Państw. Banku 
„Rolnym, została podpisana umowa, ustalająca 
warunki pracy i płacy dla robotników rolnych 
z maj. Strzelce, pow. Kutnowski (7 iolwar- 
ków). 


NAŚLADOWCY P., KLOTTA. 


Niektórzy „inspektorzy” zachwycili się 
zachowaniem p. Klotta i probują wejść w je- 
go ślady. P. inspektor Kowalik z Kalisza, po- 
mimo wezwań konferencji robotniczej, nie 
miał czasu przeciwdziałać fabrykantom, ła- 
miącym 8-godz. dzień pracy. Ma on znacznie 
ważniejsze funkcje do spełnienia. Oto auto- 
mobilami obszarniczemi rozjeżdża po folwar- 
kach (np. Zbiersk) wymyśla robotnikom i agi- 
tuje przeciw strajkowi. 

Natomiast p. Kowalik nie chce jechać do 
Biskupia (pow. Koniński), celem rozpatrzenia 
sprawy zwierzęcego katowania robotników. 
Groził za to, że Kopiscia każe aresztować. 


POMORZE PROTESTUJE. 


Na Pomorzu odbył się szereg olbrzymich 
wieców robotniczych i chłopskich, na których 
przemawiał poseł tow. Wolicki, , W. wiecach 
tych wzięło udział po kilka tysięcy osób. Po. 
licja, wojsko, straż ogniowa, auta ciężarowe i 
osobowe były skonsygnowane, obstawiono 
drogi, by nie dopuszczać ludzi, to też wielu 
„towarzyszów z pow. Świeckiego przeprawiało 
się łódkami, by dostać się na wiec. Na wie- 
cach tych, poza postanowieniami poparcia ro- 
botników rolnych i wat wr oarow kn A E PAROWĄ walki aż do 


 Drożyzna. Zbliska i zdaleka 


CENY W HANDLU DETALICZNYM, 

W tygodniu od 12 do 18 kwietnia (poświą- 
tecznym) panowała na rynku tendencja nao- 
gół spokojna. Większa zmiana cen w kierun- 
ku zniżkowym notowana tylko dla masła 
—3,2 proc., jaj — 6, proc., sera i grochu — 
2,4 proc. Równocześnie podniosły się ceny 
szmalcu — 4,9 proc. i warzyw. 


Koszt żywności obniżył się w stos. do tyg. 
poprz. o 0,88 proc. (tydz. poprz. + 0,33 proc.). 
Na targowiskach zwierzęcych tendencja 
dla cen niejednolita: zniżkowa dla wołów — 
2,9 proc. i wieprzy — 3,6 proc., zwyżkowa dla 
cieląt — 4,8 proc. 
CENY BIAŁEGO PIECZYWA OBNIŻONO. 


Od poniedziałku, 27 kwietnia, Wydział 
Zaopatrywania magistratu obniża cenę bułe- 
czek t. zw, warszawianek z 4 i pół gr. do 4 gr. 
za sztukę w detalu, chleba krakowskiego 
pszennego (400 gr.) z 40 gr. do 36 gr. i zwy- 
kłych strucli pszennych z 1 zł, do 85 gr. za 
kg. (—). 

ZBOŻE I MĄKA. 

W końcu tygodnia podaż żyta wzmogła 
się, dzięki czemu cena jego obniżyła się z 35 
zł, notowanych w początku tygodnia, do 34 
zł. — 33 zł. 50 gr. za kwintal loco stacja za- 
ładowania. Również cena pszenicy obniżyła 
się nieco. Pszenica jest do nabycia po 39— 
40 zł. Tendencja na owies uległa pod koniec 
tygodnia wzmocnieniu. Płacono za średni ga- 
tunek około 30 zł, za wyborowe jednak ga- 
tunki — wyżej. Jęczmień browarny notowa- 
no około 29—30 zł., jęczmień kaszany — około 
25 zł. za kwintal loco stacja załadowania. 
Wskutek zwiększonego zaofiarowania, wybo« 
rową pszenną mąkę amerykańską j krajową 
pszenną sprzedawano po: 63 gr., wyborową 
żytnią pytlową około 60 gr. za kg. wraz z do- 
stawą do piekarni. Otręby żytnie od 25 do 27 
gr. za kg. franco Warszawa. (—), 


NOWY CENNIK TOWARÓW KOLONJAL- 
NYCH. 


Ustalony został przez stowarzyszenia i 
związki kupieckie nowy cennik towarów 
mączno-kolonijalnych, który obowiązuje aż do 
odwołania. W porównaniu z poprzednim cen- 
nikiem z dnia 24 marca nowy cennik obniża 
ceny następujących artykułów: ryżu „Burma” 
i „Moulmain” z 60 gr do 58 gr., mąki pszen- 
nej 50 proc. z 75 gr. do 72 Śr. mąki pszennej 
60 proc. z 57 gr do 54 gr. i makaronu krajo- 
wego z 1 zł. 38 gr. do 1 zł. 35 gr. za kg. w 
sprzedaży detalicznej. Ceny wszystkich in- 
nych artykułów, objętych cennikiem, pozosta- 
wiono bez zmiany. (—). 


NIE KUPUJCIE W TYCH SKLEPACH! 
Oddział walki z lichwą kon. rządu skie- 


rował do sądu do spraw lichwiarskich spra- ` 


wy następujących właścicieli sklepów spożyw- 
czych: Moszka Kowalskiego (Pl. 3-ch Krzyży 
11) oskarżonego o pobieranie nadmiernych 
cen za masło, Zofji Rzącej (Dobra 79) pocią- 
gniętej do odpowiedzialności za pobieranie 
nadmiernych cen za mleko oraz Wiktorji Wie- 
czorek (Wronia 35), która odpowiadać będzie 
sa pobieranie nadmiernych cen za masło, (—). 


——::0::—— 


zwycięstwa, wyrażono oburzenie z powodu 
dzikich represji policyjnych, stosowanych na 
Pomorzu. 


ARESZTY I EKSMISJE. 


Administrator z Boniewa (pow. Włocła- 
wek) wyrzucił pod gołe niebo 3 robotników, 
przyczem zabronił innym robotnikom wpusz- 
czać dzieci eksmitowanyćh do chałup i goto- 
wać dla nich strawę. 

Sąd pok. III okr. w Jędrzejowie skazał na 
2 tygodnie aresztu tow, Kowalczyka z Pawę- 
zowa za opowiadanie kolegom tego, co słyszał 
na zjeździe, 

W Łukowie 17 kwietnia sąd postanowił 
wyeksmitować robotników z trzech folwar- 
ków, 23 kwietnia o godz. 10 wiecz. w czasie 
nieobecności robotników, wójt wręczył ich żo- 
nom wezwania, nakazujące eksmisję 25 kwiet- 
nia, Starosta, gdy udano się do niego o po- 
moc, zwymyślał robotników. 


DALSZE OFIARY NA STRAJKUJĄCYCH 
ROBOTNIKÓW ROLNYCH. ` 


Za pośrednictwem Warsz. Rady Związ- 
ków Zawod. pracownicy gazowni Warszaw- 
skiej złożyli jako IIl-ą ratę „228 zł. 
Zw. Zaw. Kolejarzy 1,000 zł. 
Zebrane na wiecu w Pruszkowie 10zł. 15 gr. 
Zw, Zaw. Wędliniarzy 40 zł, 

sęk 


LI 
Tow. Andrzej Strug złożył w Redakcji 
„Robotnika” na strajkujących rob. Pride: 50 
złotych. 


Sprostowanie, 

W „Robotniku”* z dn, 21 b, m, w korespon- 
dencji z pow, Jędrzejowskiego (maj, Ustyczów) za- 
mieszczone zostało przez omyłkę, iz „jakiś jego- 
mość, jako przodownik, groził kryminałem”. [Po- 
winno być „jakiś jegomość, jako „prawnik z War- 
szawy' „jak sam się przedstawił) groził krymina- 
gz i 


Zbliska i zdaleka 


PRACA KULTURALNA. . 


P. Orsza Radlińska posiada piękną 
kartę w historji polskich wysiłków knltu- 
ralnych. Znam ją od lat zgórą dwudzie- 
stu, nie przestałem nigdy podziwiać jej 
wytrwałości „niezmordowanej, jej pracowi- 
tości nie znającej ani ograniczenia dnia pra- 
cy, ani świąt, ani wakacji. Wciąż zabie- 
$a, krząta się, mówi i pisze, Wydaje książ- 
ki wielkie i drobne przyczynki, Wszystko, 
co wydaje, pełne jest „myśli i praktycznych 
pomysłów. Wie, co inni czynią. Żaden 
objaw organizacyjny w dziedzinie szkol- 
nictwa czy kultury wogóle nie ujdzie jej 
uwagi. W pracy oświatowej Belgji czy 
Stanów Zjednoczonych jest tak samo w do- 
mu, jak w Warszawie i w Krakowie, Jest 
doskonałym źródłem informacji. Wciąż 
też „organizuje”. Jest poprostu chora na 
organizowanie, Jestem pewny, że kiedy 
jeździ tramwajem, oblicza, ilu przypadko- 
wo spotkanych pasażerów nadaje się do 
pracy oświatowej, bądź jako materjał na 
instruktorów, bądź jako materjał na ucz- 
niów. 

Świeżo p. Radlińska wydała bardzo 
ciekawą broszurę, którą gorąco polecam o- 
bywatelom interesującym się pracą kultu- 
ralną u nas („Studjum Pracy Kultural- 
nej”). Marzy p. Radlińska o tem, aby 
stworzyć u nas uczelnię wyższą, któraby 
kształciła pracowników różnorodnych pla- 
cówek światowych i współdziałała w orga- 
nizowaniu badań naukowych w Polsce. Stu- 
djum powinno służyć potrzebom praktycz- 
nym: powinno kształcić 1) nauczyciela 
młodzieży pracującej i dorosłych, to zna- 


czy nauczycieli czynnych w szkołach za-* 


wodowych różnych typów kursów dokształ- 
cających, kursów dla analfabetów, uniwer- 
sytetów ludowych i t. p.; 2) organizatorów 
życia kulturalnego, iastewióorów samorzą- 

ch, -kierowników domów. ludowych, 
wydziałów wychowawczych zrzeszeń spół- 
dzielczych i zawodowych, pracowników o- 
pieki społecznej, instruktorów fachowych, 
rolniczych, przemysłowych i t: d.; 3) bi- 
bljotekarzy bibljotek powszechnych. P 
Radlińska powołuje się na wzory amery- 
kańskie — nie tyle z życia czerpane, ile t 
pomysłów znakomitych pedagogów amery- 
kańskich, Są to marzenia. P. Radlińska 
myśli o stypendystach samorządowych, o 


| urlopowanych nauczycielach, czy instruk- 
i torach. Są takie 


samorządy? są rządy, 
któreby umożliwiały podobną specjalizację 
kulturalną ? Znaliśmy dotychczas rzady, 
które „redukowały” poczynania kultural- 
ne. I sama autorka z obowiązku sumienia 
wspomina żałośnie losy „projektu szeroko 
zaeiego nauczania o Polsce, Państwie 

i prawie, projektu ustawy o obowiązku u- 
trzymywania kursów dla dorosłych i bibljo- 
tek powszechnych, wycofanie projektu o 
dokształcaniu młodzieży acującej... 
Wiele innych jeszcze możnaby wvliczyć 
przykładów i sama uważa za e bien 
dodać, że przyczyny tej obojętności czy 
niechęci nie leżą tylko w położeniu ekcno- 
micznem, spoczywają również, jak mówi 
pani R, „w strukturze Po 


Chyba, że dźwignie N „Studjum'— 
Związek Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych — ten'sam, który podjął 
wydawnictwo „Polskiej Oświaty Poza- 
szkolnej” w chwili, kiedy szczęśliwie nam 
panujące Min. wyznań i oświacenia — u- 
znało, że ten rodzaj oświaty nie leży w je- 
go polu zenia.. 

Program takiego studjum byłby bardzo 
obszerny: socjologja, psychologja, pedago- 
gika, historja kultury, metodyka pracy kul- 
turalnej — cały uniwersytet specjalnie 
przystosowany do celów pracy kulturalnej. 
Marzenie podniesione do stopnia trzeciego. 

< Pisze: marzenie. Ale wyznać muszę, 
że pomysły p. Radlińskiej nie czynią wra- 
żenia utopijnych. Jest to umysł bardzo 
praktyczny i odważny. Bardzo być może, 
że ziści i to marzenie, jak tyle innych, że 


Szopka hannowerska. 


Występ kandydacki Hindenburga, 


Berlin, 22 kwietnia 1925 r. 
(Macherzy wyborczy Reichsbloku urzą- 


dzili w ubiegłą niedzielę w /Hannowerze 
przedstawienie polityczne niezwykle cieka- 
we, którego główną atrakcją była mowa 
wyborcza Hindenburga. Stary wojak, jeże- 
li kiedykowiek mówił publicznie, to w Ka- 
synach garnizonowych, do oficerów i dam 
pułkowych. Aż tu naraz, w 78 roku życia, 
reżyserowie wyborów zmusili go do odczy- 
tania deklaracji politycznej i to nie- 
byle jakiego audytorjum, bo złożonego w 
sporej części z reprezentantów prasy nie- 
mieckiej i zagranicznej, wśród których 
przeważali dziennikarze i korespondenci 
pism amerykańskich. Celem bowiem zebra- 
nia hanmowerskiego, było udowodnienie 
światu, że kafidydat Reichsbloku sam cho- 
dzi, sam wstaje i siada na wygodnym fote- 
lu, że jak trzeba, głośno, akcentem komen- 
dy, w ciągu pół godziny mówi, a raczej 
czyta, słucha innych przez całą” godzinę, 
słowem że nie jest wcale sparaliżowanym, 
napół przytomnym tylko starcem. Całe 
przedstawienie hannowerskie robiło wraże- 
nie oględzin lekarskich, przyczem wynik 
nie wypadł wcale po myśli aranżerów han- 
je raj przedstawienia. r 

ganizatorzy wyborczego. zebrania 
Hindenburga chcieli przekonać opinję za- 
graniczną, że Hindenburg nie jest żadnym 
militarystą i monarchistą nienawidzącym 
Republiki, Zaprosili tedy obcych dzienni- 
karzy do Hannoweru na niedziele po połu- 
dniu, a rano zorganizowali wielką rewję 
różnych związków faszystowskich i bojo- 
wych, na którą ściągnęli parę tysięcy ludzi 
z całych Niemiec, Cała ta komjpanja wy- 
stąpiła w ode? cesarskich mundurach, 
hełmach stalowych, ze sztandarami czarno- 
biało - czerwonymi, „ozdobionymi pruskim 
krzyżem żelaznym, niosąc w szeregach ta- 
blice z DAE SA r kę ni antyqgepublikań- 
skiemi napisami, Co mówił Hin: enburg do 
delegatów tych związków w czterech ścia- 
nach swego pac — niewiadomo. Ale 
wiadomo — bo widziały to oczy ciekawych 
hannowerczyków—jak starv Hindenburg u- 
brany w galowy mundur Wilhelmowskiego 
feldmarszałka, obwieszony orderami, gwia- 
zdami i wstęgami, uroczyście przyjmował 
paradę, na modłę wojskową, tych wszyst- 
kich kompanji i plutonów, uformowanych 
dla obalenia Rzeczypospolitej, gwałtem i 
mordem. 

Po południu, starego wojaka, jak w 
teatrze, za kulisami, przebrano, stosownie 
do wymagań roli popołudniowej. Zdjęto z 
niego błyszczący mundur marszałkowski, 
schowano ordery i złotą szablę. Odziano 
go natomiast w czarny, długi, pastorski tu- 
żurek, na szyi zawiązano biało - czarny 
(pruski) krawat, zamiast pikielhauby na- 
łożono na głowę — zwyczajny, mieszczań- 
ski melonik a do'ręki dano trzcinową laskę. 
Ucharakteryzowany na starego dymisjono- 
wanego landrata stanął Hindenburg wśród 
starannie, poza zaproszonymi 
rzami niemieckimi i zagranicznymi, dobra- 
nego audytorium. Zjechały na tę uroczy- 
stość wszystkie ważniejsze figury Reichs- 
bloku, ale aranżerowie przedstawienia po- 
chowalli wszystkie monarchistyczne i kapi- 
talistyczne tuzy, które mogłyby drażnić a- 
merykańskich, angielskich i francuskich 
korespondentów. Nie było więc tutaj ani 
Tirpitza, główneńo akuszera kandydatury 


; Hindenburga, ani Ludendorffa, a co najcie- 


kawsze, ani żadnego przywódcy bawar- 
skich klerykałów, nie było właściwie żad- 
neśo wybitnego członka ze stronnictwa 
Stresemanna — rzecz politycznie bardzo 
znamienna. 

Wprowadzony uroczyście — wyciąg- 
nął Hindenburg z kieszeni napisaną mowę, 
którą odczytał dosyć głośno, ale kiepsko ją 


“, niedziela 26 kwietnia 1925 r. SAE a. 


| swymi ministrami (bo czytał tylko 


dziennika- | 


rozumiejąc, akcentował te właśnie miejsca, | 
które żadrieso znaczenia nie miałv: robi- | 


ło to wrażenie źle, przygotowanej lekcji, 


wikutej przez tepeśo ucznia. Treść tej mo- ` 


wy znana jest już w Warszawie z depesz 
agencyjnych. Poza wieloma frazesami o 
jedności, wierności i przyszłości narodo- 


wei żadnego pozytywnego programu Hin. ' 
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jasz. Chłopi 


wspomnimy tylko o Bibljotece Uniwer 
tetu Ludowego w Krakowie. Lini | 
czem ta bibljoteka była, zanim p. Radliń- 
ska zaczęła się nią opiekować i i w jakim ją i 
zostawiła stanie, gdy wojna światowa inne K 
przed bibljoteczką postawiła cele. 

Życzymy powodzenia! 

Henryk Bezati s 

Nb a a JA EEEE ERA RZRNOEA 

W. powiedziniak, 46. 21: ao A 
wiecz, w wielkiej sali Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa, Krakowskie Przedmieście 66, War- a 
szawska Rada Zw. Zaw. zwołuje wiec êe- 
stacyjny przeciw represjom wobec strajkują- 
cych rob. rolnych, Przemawíać będą tow. 
tow. pos. Kwapiński, pos. Gardecki, Lengar 
Szczypiorski, Preis, Podniesiński, Luna: 
i Rączka, Ps; 

Towarzysze, stawcie się liczníe! 


denburg nie odczytał. Politycznie najważ- > 
niejsze jest to, że autorzy mowy Hinden- 
bunga nie wypowiedzieli ani razu słowa 
republika, że znają tylko termin prawno - 3 
państwowy Rzesza (Reich) i Konstytucję, 
kręcąc się jak kot około gorącego mleka, 
około faktu, że ten ustrój Rzeszy — to Re- à 
publika, ; 

O ile rola Hindenburga ogranicźżona | 3 
była do witania się, słuchania, siedzenia i - 
ostatecznie, czytania, acz to istotnie szło 
dosyć kulawo, przedstawienie hannowerskie 
ciągnęło się bez skandalu. Ale kiedy, we- 
dług ułożonego zgóry programie, Hinden | 
burg musiał jeszcże z pamięci wyrzec parę 
pii do zaproszonych dzienni 

ch, bieg przedstawienia się przerwał. 

Bolan do boku staremu wojakowi sufler F 
ŚR ostatnie zdania szeptać do ucha 
kandydatowi na Prezydenta Rzeszy. Z to- 
ku tego króciutkiego przemówienia, wypa-. 
dało, że trzeba było coś niecoś powiedzie e 
o stosunku swoim do A wg kt. 
terminologji monarchistów, ro 
Rzeszy” i do zie wrony; dzisiejszych 
zagadnień polityki zewnętrznej. Hinden- 
burg nie rozumie, nieborak, że jest wa 
kandydatem na Prezydenta i i co to wir 
uroiło mu się, że o takich pa asg 
myśl konstytucji, może mówić. tylko po, 
rozumieniu się ze swym kanclerzem i ze 
swego króla i cesarza Wilhelma i nie mon. 
muje, że Prezydent Rzeszy ma do czynie- 
nia z kanclerzem Rzeszy i ministrami Rze- 
szy). Wypowiedziawszy tedy tylko et 
wądoliwoścć „konstytucyjne” nic w 
kwestjach nie powiedział i to było Wier | 
najciekawszą politycznie częścią jego de- 
klaracji. 

Całe przedstawienie hannowerskie ty. w 
ło szopką, nieudałą z powodu tego, że sta- 
ra kukła — Hindenburg — nie dopisała. 
Wrażenie imprezy hannowerskiej było na- 
ogół zupełnie ujemne i jeżeli aranżerom 
szło o przedstawienie osobistych i poli- 
tycznych kwalifikacji Hindenburga na Pre- 
zydenta Niemiec, o zatuszowanie złego wra. s 
żenia, wywołanego w Europie i w Nea + 46 
ce, zwłaszcza w Ameryce, gdzie waże i. i$ 
prowadzą obecnie rokowania o p 
dla przemysłu, to ten zamiar i ao! palfco 
pał szopki owo spó: zupełnie się 
udał. 


G 
g” 


Dodać należy; że mowa aż £ 
Hindenburga tak go zmęczyła, że przez d: 
dni musiał, staruszek, odpoczywać w zu- 3 
pełnej ciszy i zamknięciu, : 


Tymczasem szanse monarchistycznej — 
kandydatury Hindenburga z dnia na 3 
dzień się zmniejszają. Stresemann i jego — 
stronnictwo znalazło się w potrzasku, na- — 
stawionych przez Tirpitza i jego przyjaciół r 
Pożyczki amerykańskie, szwajcarskie i ho- 
lenderskie, bez których wielki przemysł ist- 
nieć nie może, są zagrożone, przez sam fakt $ 
wysunięcia kandydatury monarchistycznej, 
Przeciw Stresemannowi występują publicz- ; 
nie wybitni członkowie stronnictwa nie- 
miecko - ludowego, opowiadając się za kan- 
dydaturą Marxa. Również w kołach bawar- 
skich klerykałów panuje wielki rozgard- y 
bawarscy, księża i prawie 
wszyscy prz cy  partji — występują 
przeciw protestantowi i pruskiemu jenera- 
łowi Hindenburgowi, i nawołują do głoso- 
wania za katolikiem Marxem, Siły republi- 
kańskich stronnictw: socjalistów, demokra- —_ 
tów i centrowców, działających coraz zgod. 3 
niej — wzrastają, spoistość się wzmacnia. tag 
W szeregach zaś monarchistycznego aa M 

sbloku — panuje rozłam, wzajemne prze- 
ciw sobie intrygi, kłótnie o fundusze "Toa 
cze i świadomość przegranej. SH 


r0; amaaa. 


Bezrobocie 


Według statystyk oficjalnych liczba bazę)” 
robotnych w dn. 18 kwietnia r. b. wynosiła w . 
całem Państwie 181,320, w stosunku do tygo — 
dnia poprzedniego nastąpiło zmniejszenie licz- 3 
by bezrobotnych o 390 osób. K 


/ 


Sprawy skarbowe 
Bilans Banku Polskiego, 
=W 2-ej dekadzie kwietnia zapas złota wzrósł 
140.000 zł., natomiast ubytek walut netto wyno- 
ił 19 milj. zł. 

| Z powodu ubytku walut Bank Polski zniewo- 

ny jest dążyć do zmniejszenia obiegu przez re- 

je kredytowe. W związku z tem, portfel 
wy zmniejszył się o 14,6 mibjn. zł, suma zaś 
czek zabezpieczonych i zdyskontowanych pa- 
erów krótkoterminowych o przeszło 1 miljon zł. 
Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 
1 miljon. zł, rachunki żyrowe zaś wzrosły o 
miljon. zł. 
Pokrycie kruszcowe biletów Banku Polskiego 
nosi 64%. i 
dawanie fantów Loterji Skarbu Narodowego 
_ Komisja Skarbu Narodowego zawiadamia, iż 
dawanie wylosowanych łantów pierwszej fan- 
Loterji Skarbu Narodowego  uskuteczniane 


cz świąt w godzinach od 10-ej rano do 12-ej w 
dnie, a nadto w czwartki dodatkowo od 6-ej 
7-ej wieczorem w lokalu Komitetu Zbiórki na 
atb Narodowy przy ul. Złotej Nr. 22. deg 
Fanty nieodebrane do dnia 28 maja przejdą 
własność Skarbu Narodowego. 

/._ Urzędowa Tabela wygranych fantów jest do 
_ przejrzenia we wszystkich punktach, które zaj- 
owały się sprzedażą biletów Loterji Fantowej 
bu Narodowego. 


110:1 


W sprawie 


do Niemiec. 
"W dn. 23 kwietnia r. b. tow. Zdanowski 


s, rokowali z przedstawicielami niemiec- 
A. D. G. B. (centrali niemieckich zw. 
dowych), oraz związku robotników rol-. 
- tow. tow. Eggertem, posłem Schmid- 
Kwaśnikiem, w sprawie wychodźtwa 
ich robotników rolnych do Niemiec. 
W wyniku całodziennej konferencji usta- 
e zostało, iż: | i 
Robotnicy polscy, w myśl zasady ustalo- 
przez Międzynarodową Konferencję Emi- 
cyjną w Pradze Czeskiej, winni wchodzić, 
© członkowie do związku robotn. rolnych 
Niemczech. 
_ Robotnicy polscy, będący w większych 
ipieniach, mają prawo, o ile tego zażądają, 
zyć specjalne sekcje polskie w łonie nie- 
kiego związku robotników rolnych. 
Związek robotników rolnych ustanowi 
tych towarzyszów urzędników, mówiących 
polsku, których zadaniem będzie obrona 
interesów. x 3 
Rozważano również kwestje, związane z 
i się obecnie między Polską a Niem- 
ni rokowaniami o umowę emigracyjną dla 
pnowych robotników rolnych. 
"Tow. tow. niemieccy oświadczyli, że sto- 
niczo na stanowisku, 
cy winni być całkowicie równoupraw= 
11 pod względem płac zarobkowych oraz 
zin pracy, Tak samo równouprawnieni być 
mi robotnicy wszystkich innych narodowo: 
w Niemczech, oraz robotnicy niemieccy w 
ce i w innych krajach. 
= Obie strony stwierdziły, iż uczynią wszy- 
tko, aby robotnicy polscy traktowani byli 
4 względem ubezpieczeń społecznych zus 
nie równorzędnie z robotnikami niemiec- 
. A zatem winni oni korzystać z ubezpie- 
ema na wypadek choroby (Kasy Chorych), 
z ubeżpieczenia na wypadek kalectwa przy 
5 raCY, oraz z ubezpieczenia na starość. Przy: 
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PRZEZROCZYSTY CZŁOWIEK. W Wiedniu 
= przygotowuje się wielka wystawa hygieniczna, 
| której jedną z osobliwości najbardziej przyciąga- 
- jących będzie prześwietlone wnętrze ciała ludz- 
kiego. Prześwietlenie odbywa się na podstawie 
_ metody prof. Spalteholza, dzięki której tkanki 
- ludzkie i zwierzęce, przesiąkając pewnemi ciecza+ 
i, stają się przezroczyste: Można wówczas ob- 
RA é wszystkie szczegóły wnętrza organów. 
/ zwłaszcza gdy się jeszcze poprzednio zabarwi od- 
_ powiednio żyły. Preparaty oglądano dotychczas 


W r. b. Mużewm Hygieny w Dreznie wpadło 
_ na pomysł oświetlania preparatów z tyłu i z bo- 

ków lampami elektrycznemi. Bfekt bytb. dodat 
wnętrza preparatów ukazywały się w całej swej 
plastyczności. Obecnie na wystawie w Wiedniu 
zygotowuje się większą ilość przezroczystych 
preparatów w ośmiu grupach. przedstawiających: 
kostny, organy trawienia, oddychania i o- 
egu krwi, system nerwowy i t. d. (W każdej z 
ych grup znajduje się ponadto całe ciało ludzkie 
7 _specjalnem wyróżnieniem organów danej gru- 
py: W ten sposób widz otrzymuje jaknajdokład- 
niejsze i pajtrwalsze wiadomości o budowie wnę- 
| LUDNOŚĆ STANÓW  ZJEDN, 
/ 1 stycznia r. b, Stany Zjedn. liczyły 114,311,000 
_ mieszkańców. Stanowi to przyrost 1,627,000 mięsz-. 


AFJ 


WZRASTA. 


iż polscy wy- ` 
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czem polscy towarzysze wyrazili pragnienie, 
aby w konwencji została ustalona następują- 
ca zasada: o ile robotnicy polscy opłacą taką 
ilość wkładek do tych wszystkich instytucji 
ubezpieczeniowych, która daje im prawo na 
pobieranie później dość znacznych świadczeń, 
sumy, któreszostaną na tej drodzezzebrane ad 
robotników polskich przez niemilbkie insty- 
tucje ubezpieczeniowe, winny być przekazy- 
wane odpowiednim polskim instytucjom ubez- 
pieczeniowym. 

Rozbieżność zdań pomiędzy przedstawi- 
cielami polskimi a niemieckimi ujawniła się w 
sprawie sposobów rekrutacji robotników pol- 
skich przez tak zw. niemiecką „Arbeiterzen- 
trale''. P 

«Tow. tow. niemieccy wyrazili opinję, że 


angażowanie robotników polskich, winno się, 


odbywać przez urzędników „Arbeiterzentra- 
le", rozjeżdżających po terytorjum polskiem, 
wraz z urzędnikami Urzędów pośrednictwa 
pracy w Polsce. Towarzysze z Komisji Cen- 
tralnej stanęli na stanowisku, że rekrutować 
robotnika winny urzędy pośrednictwa Pracy. 
natomiast rola urzędników Arbeiterzentrale 
winna się sprowadzać jedynie do wybierania 
z pośród przedstawionych kandydatów, na o- 
kreślonych w konwencji warunkach, tych ro- 
botników, którzy się nadają do pracy na roli. 

W sprawie tej stanowisko między obu 
stronami nie zostało uzgodnione. 
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Zi-zd 
dw. Rab Spółdz glni Sprźywtów. 


W dniu wczorajszym odbył się VI-ty 
Zjazd Zw. Rob. Spółdzielni Spożywców. 

Porządek dzienny obejmował: sprawo- 
zdania za r. 1924 oraz sprawę połączenia 
się ze zw, Polskich Stowarzyszeń Spoż: i 
z zespołem kooperatyw pracowników pań- 
stwowych, komunalnych i społecznych, 

Przed sprawozdaniami zabrał-głos de- 
legat Międzynarodówki Spółdzielczej, tow. 
Y. May, witając Zjazd i wyrażając radość 
z powodu dokonywającego się połączenia 
centralnych związków spółdzielczych w 
Polsce. l 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej zło- 
żył tow. Kwapiński: sprawozdanie Zarzą- 
du — delegat Rady Nadzorczej tow. Żer- 
kowski. 

Sprawozdania przyjęto do zatwierdza- 
jącej wiadomości, 

Następnie przyjęto znaczną większoś- 
cią głosów następującą uchwałę: , 

„Zatwierdzając umowę, zawartą dnia 28 mar- 
ca 1925 r. przez Radę Nadzorczą Związku Robot- 
niczych Spółdzielni Spożywców ze Związkiem 
Polskich Stowarzyszeń Spożywców, Zespołem 
Spółdzielni Spożywczych Pracowników Państwo- 
wych i Komunalnych, Związkiem  Rewizyjnym 
Spółdzielni Robotniczych i Związkiem Rewizyj- 
nym Spółdzielni Pracowników Państwowych, Ko- 
munalnych i Społecznych, VI Zjazd pełnomocni- 
ków Związku Robctniczych Spółdzielni Spożyw= 
ców — Spółdzielni z odpowiedzialnością udziała» 
mi w Warszawie, uchwala połączenie się na za» 
sadzie Ustawy o łączeniu się Spółdziefhi z dnia 27 
kwietnia 1932 r. ze Spółdzielnią: Związek Polskich 
Stowarzyszeń Spożywców — Spółdzielni z odpo- 
wiedzialnóścią udziałami w Warszawie, na pəd- 
stawie bilansów: Związku Robotniczych Spółdzie!- 
ni Spożywców — Spółdzielni z odpowiedzialno- 
ścią udziałami w Warszawie, zamykającego się 
sumą Zł, 736.535.75 oraz — bilansu przejmującej 
suółdzielni, w myśl art, 11 Ustawy p. 2 Związku 
Polskich Stowarzyszeń Spożywców — Spółdziel- 
ni z cdpowiedzialnością udziałami w Warszawie, 
zamykającego się w dniu 31 grudnia 1924 roku su< 
mą Zt. 6.792,136.14—', 

Wreszcie Zjazd przyjął statut połą- 
czonego Związku Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej, z uwzględnie- 


: í 
kańców w ciągu roku ostatniego. /Cyfra ta jest 
czterokrotnie wyższa od cyfry przyróstu imigra- 
cji. 

O MIĘDZYNARODOWY * ALFABET FONE- 
TYCZNY. Od 20 do 25 kwietnia obradowała w 
Kopenhadze konierencja międzynarodowa w celu 
opracowania jednolitego międzynarodowego alfa» 
betu fonetycznegó (dźwiękowego) i usiłowania 
transkrypcji wszystkich ` języków, — zwłaszcza 
wschodnich, na ten nowy alfabet: W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele: Aryglji, Francji, Ho- 
landfi. Polski, Włoch, Szwecji, Niemiec. 

ZASYPYWANIE JEZIORA  ZUIDER. Ho- 
landja jest jednym z krajów najbardziej przelud- 
nionych, W r, 1830 liczyła ona 26 milionów 
mieszkańców. obecnie 7,3 miljonów, Oddawna 
już, chcąc pozyskać nową ziemię uprawną, osusza- 
no jeziora, rozrzuęone po całym kraju. W wieku 
ub. otrzymano tą drogą 90 tys. mórg. Ale to nie 
wystarcza już, (Wobec tego przystąpiono do urze= 
czywistnienia starego projektu. by zasypać jezioro 
Zuider, coby dało % miljona morgów -nowego 
gruntu. 

Już w r 1920 rozpoczęto roboty pod kierun- 
kiem inżyniera Leby i wystuszono 45 tys morgów 
między północną Holandją i Wieringen, Obecnie 
podjęto dalsze roboty, tak, iż z całego jeziora ma 
pozostać tylko środkowy kanał w postaci litery T. 
Rybacy į ich rodziny, którzy stracą chleb z powo- 
du zasypania jeziora. otrzymają od Rządu odszko* 
dowanie w przeciągu 50 tat. 

Projekt robót przewiduje ponadto utworzenie 
wielkich źródeł energii wodnej, co przyczyni się 
do wzrostu przemysłu hoienderskiego Wogóle o- 
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niem zmian, przewidzianych umową połą- 
czeniową z dnia 31 marca b. r. 

Obrady zakończył tow. Kwapiński, 
dziękując. wszystkim członkom Rady Nad- 
zorczej, w szczególności zaś sekretarzowi 
Rady, tow. Jaskułowskiemu, oraz wszyst- 
kim pracownikom za wytrwałą pracę w 
ciężkich warunkach. 


-  Ziszd 
tw. Rewizyjnego Spółdzielni Robntniczych 


Tegoż dnia po poł. odbył się Zjazd zw. 
Rewizyjnego Spółdzielni Robotniczych. 

Po sprawozdaniu członka Zarządu, t. 
Kropatscha przyjęto wniosek zlikwidowa- 
nia odrębnego Związku Rewizyjnego Spół- 
dzielni robotniczych z dn. 30 czerwca b. 
r. przyczem likwidacja ma się rozpocząć 
z dniem 27 kwietnia b. r., a przeprowadzić 
ją mają tow. tow. Żerkowski, Kropatsch 
i Chrystowski, 

Wspólny Związek otrzymuje miano: 
„Związek Spółdzielni Spożywców Rzplitej 
Polskiej '. 


gi: | 
wiązka Pols ih Stow. Soira dw. 


Wczoraj Zjazd Związku Polskich Stowa- 
rzyszeń Spożywców, w którym bierze udział 
300 delegatów z całej Polski, uchwalił jedno- 
głośnie i wśród entuzjazmu wniosek o połą- 
czeniu się ze związkami: Robotniczych Sto: 
warzyszeń Spożywców i  Urzędników Pań- 
stwowych, Komunalnych i Społecznych. 

Połączone Związki będą stanowiły orga- 
nizację o prawie 600.000 członków, i obejmo- 
wać będą nie tylko miasto, lecz i wieś. 

Ze sprawozdania złożonego przez Zarząd 
Związku wynika, że działalność Związku mi- 
mo trudności rozwijała się pomyślnie. Świad- 
czy o tem zarówno przeprowadzona walory- 
zacja, w wyniku której kapitały rezerwowe | 
udziałowe zostały zabezpieczone przed dewa* 
luacją w 50% pełnej wartości złota, jak rów- 
nież i nadwyżka z operacji handlowych za r. 
1924 w sumie przeszło pół miljona złotych. 

, Z działalności nieśospodarczej wybija się 
działalność wydziałów: Propagandy i Lustra- 
cyjnego. Wydział Propagandy prowadził sze: 
roką propagandę spółdzielczą zarówno dru- 
kiem, jak i słowem. Oprócz całego szeregu 
wydanych książek, broszur i plakatów, wyda- 
je się stale 3 czasopisma. Pozatem prowadzi 


się działalność oświatową w  stowarzysze- , 


niach. Specjalną uwagę zwrócono też na or- 
ganizację kooperatyw szkolnych. - 
Sprawozdanie zostało przyjęte, a nad- 
wyżkę podzielono, częściowo ją przeznacza- 
jąc na zwroty stowarzyszeniom, częściowo na 
powiększenie kapitałów rezerwowych. 
m: 


Ziazd kunców. 


(Wczoraj w sali konferencyjnej min. przemysłu 
i handlu rozpoczęły się obrady pierwszego ogólne- 
go zjazdu kupiectwa polskiego. 

Na zjazd przybyło około 200 przedstawicieli 
Izb handlowych oraz związków i zrzeszeń kupiec- 
kich. 

Obrady żaśaił min, przemysły i handlu, inż 
Kiedroń, wyjaśniając znaczenie obrad, kupiectwa 
w okresie paśywności bilansu handlowego. Na- 
czelnem zadaniem handlu polskiego musi być zdo- 
bycie rynków. zbytu dla produkcji krajowej W 
konkluzji minister zwrócił się do zebranych, aby 
przedstawili postulaty i życzenia handlu. Postu- 
laty te będą poddane życzliwemu badaniu ze stro- 
ny władz rządowych, 

Z kolei przemawiał poseł Wierzbicki, który 
podnosił, że niezawsze słuszne są skargi sfer han- 
dlowych na ciężkie warunki, w jakich się znajdu- 


czekują od olbrzymiego przedsięwzięcia rozkwitu 
gospodarstwa ikraju. Koszta wykonania obliczono 
na 400 miljónów guldenów. 

KSIĄŻKI, KTÓRE NAS NIE DOSZŁY. Na 
podstawie historji powszechnej literatury można 
stwierdzić, że nieprzeliczona ilość książek, które 
niewąlpliwie żostały napisane, nie doszła nas. Nie 
znamy nawet ich nazw Aischylos, tragik grecki, 
napisat ok, 70 dzieł (według niektórych źródeł 90), 
a przechowało się tylko 7 w całości. Sofokles na- 
pisał 120 tragedji, z których przechowało się w ca- 
łości tylko 7, 100 zaś w ułamkach, Po Eurypide- 
sie zostało 17 tragedii z liczby 92. Tak samo li- 
„tyka grecka wykazuje olbrzymie luki. Główne 
przyczyny tych strat przypisać należy częstym po- 
żarom w Aleksandrii podczas wojen i barbarzyń- 
stwa zdobywców łego miasta. Arabowie w r 672 
w ciągu 6 miesięcy używali zbiorów lbibljotecznych, 

` jako opału do łaźni miejskich. 

Alz także z nowszej literatury wiele zginęło 
dzieł. po cżęści wskutek niszczenia ich przez sa: 
mych autorów. Goethę np spalit swój utwór mto- 
dzieńczy P. t. „Józef” i farsę p.t. „Nieszczęście ro: 
dziny Jakobi“ Zaginął „Faust* Lessinga i dwu- 
tomowa powieść Kleista, większa część rękopisu 
„Rabina 'ż Becharachu" Heinego W literaturze 
rosyjskiej Gogol spalił rękopisy własne. Wogóle 
piśmiennictwo każdego krajw może się wykazać u- 
tworami, których nie zna i nićdy już nie pozna. 

HINDENBURG — COHEN, W b. zamku króż 
lewskira w Poznaniu znajduje się obraz p. t. „Ry 
nek poznański” pędzla Juljusza Knorra. Obraż 
pochodzi z r. 1838 ; w formie parady wojskowej 
przedstawia szereg osobników, znanych podów- 
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| je życie gospodarcze Polski, złożonej z dzielnic; 
| które do niedawna należały do trzech różnych or- 
| ganizmów gospodarczych. Okoliczność, że poszcze- 
gólne dzielnice mają znajomość różnych rynków i 

ułatwioną penetrację handlową na Wschód i Za- 
chód, przeznacza Polsce rolę pośrednika między 
Wschodem i Zachodem i otwiera przed handlem 
polskim szerokie horyzonty., 

Z kolei referat o ogólnem położeniw handlu wy- 
głosił p. Wartalski. 

Zapowiedzianych jest kilkanaście referatów, 
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Wisi zj agd 
busty wast niewydzielowyth 


W związku z wyznaczonym na dzień dzisiej: 
szy i jutrzejszy ogólnym zjazdem Związku Miast 
Polskich odbywały się wczoraj obrady burmistrzów 
miast niewydzielonych z powiatów. Obrady za- 
gait burmistrz m. Kutna, p. Klepa, poczem prze 
wodnictwo objął ławnik Otwocka, p. Rainer. Po- 
witalne przemówienia wygłosili: prezes Rady Miej- 
skiej, Baliński, prezydent Jabłoński, dyrektor De- 
partamentu samorządowego, dr. Weisbrod, prezes 
Związku Miast, dr, Zawadzki, pos. Mrozowski, me» 
cenas Suligowski i inni, wy 

Po sprawozdaniu komisji organizacyjnej, od- 
czytanem przez burmistrza Klepę, dłuższy referat 
wygłosit p. Ràiner,- domagając się wydzielenia z 
powiatów wszystkich miast, mających ponad 10,000 
mieszkańców, poddania miast mniejszych wydzia- 
łom wojewódzkim etc 

Zgłoszony również został wniosek, by miasta 
niewydzielone ułundowały w dowód wdzięczności 
dla Warszawy dom dla akademików. Wniosek ten 
przyjęto i przekazano odnośnej komisji. 

Dziś o godz. 10 otwarte zostanie walne zebra: 
nie Związku Miast, Polskich. 


R POR aw ENO EDC GEE NEEWOREBNAŃK, 


Wsyzedł z druku nr. 4 „Robotniczego 
Przeglądu Gospodarczego”, Na bogatą treść 
zeszytu składają się następujące artykuły: 
Budżet Państwa polskiego na rok 1925 — $, 
Lewickiego. Przyczyny strajku rolnego — M. 
Nowicki. Bieżące zadania i potrzeby organi- 
zacyjne ruchu zawodowego — A- Zdanowski. 
Na czele numeru wydrukowano odezwę Mię- 
dzynarodowej Federacji Zw. Zawodowych na 
dzień 1-go Maja. I 

Zeszyt zawiera ponadto zwykłe działy: 
życie gospodarcze, sprawy aprowizacyjne, kro- 
nika ruchu zawodowego i t. p. Na specjalną 
uwagę zasługują b. aktualne uwagi na margi- 
nesie planu budowlanego sier kapitalistycz= 
nych. i 


Tiani monarobistyczny 


Na słupach reklamowych w Warszawie 
wczoraj ukazał się plakat, obwieszczający, 
że w dn. 2 — 4 maja w Poznaniu odbędzie 
się Zjazd Monarchistyczny. (Na afiszu po- 
dane są adresy biur organizacji monarchis- 
tycznych w różnych miastach Polski. 

Zjazd ten będzie, naturalnie, niczem 
więcej, jak tylko szopką, w której weźmie 
udział kilkunastu niedoważonych paniczy- 
ków i zdziecinniałych arystokratów. Jest 
jednak rzeczą godną podkreślenia, że cho- 
ciaż monarchiści są w Polsce tak samo, jak 
komuniści, 'antikonstyłtucyjnem, zmierzają 
cem do obalenia republikańskiego ustroju 
Państwa, strońnictwem — to jednak wo- 
bec nich stosowana jest inna miara, niż wó+ 
bec komunistów. Ba, nawet monarchiści 
cieszą się specjalnymi względami naszej 
administracji, zwłaszcza w grodzie rodzin- 
nym p. Ratajskiego, w Poznaniu, gdzie ruch 
młodzieży monarchistycznej, niekrępowa- 
ny przez nikogo — rozwija się względnie 
najsilniej. 
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czas w Poznaniu, zarówno Niemców, jak Polaków. 
Między innymi znaśdujć się też wuj Hindenburga z 
drugiego pokolenia, radca lekarski Cohen van Ba- 
ren, Okazuje się, że kandydat junkrów í zagorza- 
łych antysemitów na prezydenta Rzeszy nie jest 
zupełnie „czysty” od krwi żydowskiej, 

O DŁUGOŚCI CIAŁA LUDZKIEGO, Miesz- 
kańcy północy są wyżsi, niż południa, O ile cho- 
dzi o Europę, to stosunek ten przedstawia się w 
sposób następujący: Norwegja — 1,73 mir (prze- 
ciętna długość), Anglia, Szkocja i Szwecja — 1,70, 
Dania 1,68, Niemcy 1,6734, Francją 1,65, Rosja 
1,63%, Polska 1,62%. Włochy 1,62, Najwyżsi lu- 
dzie to Patagończycy (1.78) i mieszkańcy Poline- 
zji (1,76), najniżsi Lapończycy (153%). Kobiety 
są przeciętnie o 6 — 7% niższe od mężczyzn. 

Klasy dobrze usytuowane pod względem ma- 
terialnym cieszą Się Naogół wyższym wzrostem. 
Oprócz tego stwierdzono przy poborach wajsko+ 
wych, że niezamożni mieszkańcy mniejszych gmin 
są niższego wzrostu, aniżeli większych. w 

STRACH PRZED FATALNĄ 13-ką. Na ca- 
lym świecie (ktlturalnym|) panuje mocno żakorze- 
niony strach przed 13-ką W krajach  europeja 
skich często 6ię zdarza. że ludzie nie chcą miesz. 
kaé w domu pod numerem 13, lub w pokoju ko: 
telo pod tym numerem. oW Ameryce sprawa 


przedstawia się jeszcze gorzej, zdarza się bowiem, 

że w drapaczach. liczących 20 pięter i więcej, nie 

możńa wynająć 13-40 piętra, Tak np w Filadelfji 

prawie wszystkie 13-te piętrą świecą pustką. Pe. 
wien dowcipniś zaproponował. by w przyszłości 

nad 12-em piętrem budowano odrazu 14-te. 

8 l 
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EE Nr 114 ENE „ROBOTNIK”, niedziela 26 kwietnia 1925 r. HEEENSNEENEE E Str 5 EM 
JOPEK WZ E T w, 


Wycieczka T.U.A. do Wiednia 


Wiedeń, 19 kwietnia. 

Przyjechałem do Wiednia, by przygotować 
wszystko na miejscu dla wycieczki TUR-a, plano- 
wanej na 31 maja b, r. 

(Wszystkie przygotowania pomyślnie zakoń- 
czyłem, Dużą pomoc okazali mi tów, dr. Helena 
Bauerowa i towarzysze z Wydziału oświatowego 
parti — Thaler, a zwłaszcza Jenschik, Przyjrza- 
tem się tu organizacji robotniczych wycieczek za- 
granicznych, kierowanej przez wispomniany wy- 
dział W roku bieżącym zapisanych uczestników, 
którzy zapłacili lub jeszcze płacą swe raty (robót- 
nicy uiszczają należytości ratami przez całą zimę), 
jest około 2 tysięcy. Zorganizowane są wyciecz- 
ki do Szwajcarii (8 dni), na morze Śródziemne į do 
Wiłoch (12 dni), nad Adriatyk (8 dni), Oto prze- 
demną pięknie wydana broszura, zawierająca do- 
kładne programy, obliczeńia ratalne, mnóstwo 
ilustracji z wycieczek przeszłorocznych, opis miej- 
scowości, które ma się zwiedzić w roku bież, i td. 
Komitet wycieczkowy wydaje nawet własnę pismo 
ilustrowane, poświęcone: „Kulturze urlopów" — 
miesięcznik „In die weite Welt". W Nr. 3 (mar- 
cowym) tego czasopisma znajdujemy program wy- 
cieczek już na rok 1926: projektowane są wyciecz- 
ki do Paryża, do Włoch etc, Tow. Jenschik za- 
powmiał mię, że w jednym ż najbliższych lat zor- 
ganizowana zostanie wycieczka — do Ameryki.. 
Wycieczki bowiem zagraniczne — mimo ciężkie 
dla Austrii czasy — mają niezwykłe powodzenie. 
Rozpytywano mię, czy dałoby się. urządzić wy- 
cieczikię do Polski. i 

Naturalnie, obak -wycieczek 
istnieje ogromny ruch turystyczny socjalistyczny 
wewnątrz kraju, zwłaszcza wysokogórski. Spe- 
cjalne ilustrowane pismo „Naturireund' jest orga- 
nem potężnego robotniczego związku „Przyjaciół 
przyrody”. Właśnie w ostatnich dniach otwarta 
została w Wiedniu nowa pracownia fotograficzna 
wyłącznie dla użytku członków związku, turystów- 
robotników. 

Ale wróćmy db naszej własnej wycieczki. 

Program pobytu w Wiedniu. rozłożyliśmy ma 
4 dni, Przedstawia się — narazie — jak nastę- 
puje 


zagranicznych, 


I dzień, Zwiedzanie parlamentu i ratusza. 
Przyjęcie przez tow burmistrza. Wykład tow. H. 
Bauerowej o austrj ruchu robotniczym, Fotografja, 

Po południu, Miejska rada szkolna; objaśnie- 
nia kierownika, tow. Glóckla, Zwiedzeńie centrum 
miasta — Burgu, katedry Siefana etc. 

Wieczorem. Opera. 

I dzień. Zwiedzenięe zamku w Schónbrunn. 
Stowarzyszenie „Przyjaciół dzieci”, Obiad w 
Schónbrunnie. 

Po poludniu. Zwiedżenie miejskich. prac bu- 
dowianych na Fuchsenfeld, tamże biblioteki robot- 
niczej, Kooperatywy, Zamówiony specjalny wagon 
tramwajowy. 

Wieczorem. Teatr — dramat, 

III dzień, Muzeum sztuki (Kunsthistorisches) 
Objaśnień udziela dr, Markowicz. Zwiedzenie re- 
dakcji i drukarni „Awbeiterżeitung”' oraz partyji- 
nego wydziału oświatowego. Objaśnień udzielają 
tow. tow. z wydziału, 

Po poludniu. Miejskie ogrody dziecinne. Wy- 
cieczka na Kahlenber$ — specjalnym tramwajem. 

IV dzień. Galerja sztuki spółczesnej, Dom lu- 
dowy (Volksheim). 

Popołudnie wolne. Wieczorem odjazd. 

Jak widać z powyższego, nasza wycieczka 

<.TUR-a zajmie się przedewszystkiem instytucjami 
oświatowemi. Dlatego też tak jest pożadany udział 
pracowników TUR-a. ! K. Czapiński, 


EAA aia KEP i AJ ga e O PE A NGN, 


Sztuki plastyczne, 


WYSTAWA OBRAZÓW TYMONA NIE- 
SIOŁOWSKIEGO I STANISŁAWA 
IGNACEGO WITKIEWCZA. 


(Salon Sztuki Czesława Garlińskiego, 
kwiecień — maj 1925 r.). 


P. Niesiołowski wystawił kilkanaście 
aktów i kompozycji figuralnych. Przema- 
wiają one do mnie soczystością swych* po- 
łączeń barwnych i swą śmiałą stylizacją 
ciała kobiecego. Znawcy utrzymują, że 
przypominają one bardzo ostatnie prace 
Picassa. Nie widziałem ostatnich rzeczy 
Picassa w oryginale i nie wiem, do jakiego 
stopnia to twierdzenie jest słuszne, 

Jeszcze kilka słów o licznych portre- 
tach p. Witkiewicza. W większości z nich p. 
Witkiewicz powraca do tak pogardzanego 

` niegdyś przez siebie naturalizmu, Niekiedy 
tylko niezwykłe wyciąganie lub skracanie 
kształtu albo niesamowita stylizacja barw- 
na przypominają manjerę dawniejszą. 

R M. W. 
ainan aan se aa ina a aai I 


Wyszło z druku w przekładzie polskim 
znakomite dzieło Karola Kautsky'ego: 


REWOLUCJA PROLETARJACKA [ JEJ 
PROGRAM, 

z przedmową autora do polskiego wyda- 
nia oraz z portretem jego. 

Przełożył W. Kielecki. „> 

Książkę tę (232 str. dużego iormatu) 
wydała Spółdzielnia wydawniczo . księgarska 
| „Nowe życie”, na której czele stoi senator 
we tow. Fr. Prauss. ; 


= ®© O książce tej wkrótce napiszemy obszer- 


| nie. 


Obrady 
Sesja druga 


Wczerajsze posiedzenie rozpoczęło się z e 
późnieniem z powodu nieobecności mówców za- 
pisanych do głosu. Marszałek prcsił, aby na przy- 
szłość unikali tego, w przeciwnym bowiem razie 
nje żakończy się debaty w przepisanym terminie, 
Przystąpicno do dalszej dyskusji budżetcwej. 


DALSZA DYSKUSJA BUDŻETOWA. 


Pos. P. Wasyńczuk (kl. ukr.) nazywa budżet 
budżetem Państwa militarystycznego i policyjne- 
go (Marszałek zwraca uwagę, że wolno krytyko- 
wać Rząd, ale nie Państwo (177). Budżet jest an- 
tychłopski i niedemokratyczny. Rząd rodziny 
Grabskich jest wybitnie reakcyjny a jego system 
podatkowy doprowadził do głodu i zniszczenia 
Rusi. Za agitacją przy składaniu deklaracji szkol- 
nych nastąpiły w kwietniu masowe aresztowania, 
Odbudowa kraju jest także terenem do uprawia- 
nia polityki wrogiej względem mniejszości narc- 
dowych. Wstąpienie p. Thugutta do Rządu nie 
polepszyło sytuacji. Jego obecność w Rządzie — 
to mydlenie oczu zagranicy. Ustawy językowe 
są tylko fikcją, a skólniki p. Ratajskiego, okólni- 
ki sprzeczne z Konstytucją, nadal obowiązują. 

Klub ukraiński będzie głosował przeciwko 
budżetcwi. 

Pos. Chądzyński (N. P. R.) omawia kryzys 
śospodarczy i ubolewa, że sezon wiosenny został 
stracony dla ruchu budowlanego, który miał 
zmniejszyć bezrobocie. Wysuwa się u nas wciąż 
hasło wzmcżenia produkcji i eksportu, a czyż mo- | 
że być nasz węgiel tańszy od niemieckiego, jeśli | 
chleb jest u nas droższy, aniżeli w Niemczech. | 
Rząd zbyt małe asygnuje na pomoc dla bezrobot- | 
nych. 

Następnie mówca usiłuje wybieliś wiceministra 
pracy Jankowskiego za jego stanowisko w obec- 
nym strajku rolnym i czyni za niesprawiedliwe o- | 
rzeczenie komisji odpowiedzjalnym Min. Pracy p. | 
Sokala, który jakoby z ramienia P. P., S, siedzi w . 
Rządzie (różne okrzyki na ławach P. P, $.). 

Dalej mówca omawia zamachy przedsiębior- 
ców na zdobycze klasy robotniczej, pomim> to» 
stronnictwa robotnicze nie robią trudności Rzą- | 
dowi. Czynić to będą wszakże tylko dopóki Rząd 
P. Grabskiego będzie bezpartyjnym Rządem sa- 
macji i poprawy stosunków, W polityce wewnę- 
trznej Rządu njema jednolitości, Ten stan długo 
trwać nie może i Rząd będzie” musiał wyjaśnić 
swoje stanowisko. Brak w budżecie śladów usz- 
czędności. Na policji oraz w gospodarce kolejo- 
wej, wojskowej i leśnej możnaby wiele zącszczę- 
dzić. Wcbec budżetu nie zajmuje stanowiska ne- 
śatywnego. W stosunku do Rządu klub mówcy 
zastrzega sobie wolną rękę. 4 

Pos. Bryl (Zw. Chł.) stwierdza, że przemysł | 
nie dorósł do swej roli, Pracuje za drogo i nie jest | 
zdołny do konkurencji. Rolnictwo natomiast. trak- 
towane jest po macoszemu. Polityka celna, kre- 
dytowa i ochrenna przemysłu doprowadziły wjcś 
do nędzy. Na wsi bezrobocie jest większe, ani- 
żeli po miastach, Przemysł naftowy jest w rękach 
obcych kapitalistów, a byli nawet posłowie, któ- 
rzy pomogli im w utworzeniu kartelu (Głos: Ja- 
cy posłowie?). Pos. Szydłowski dostał od kar- 
telu naftowego znaczną sumę. 


Dalej mówca nawołuje do oszczędności na 
drodze redukcji oraz do porozumienia się z sąsia- 


dami, aby módz ograniczyć nasze wydatki woj- 
skowe. Następnie przypomina Rządowi, iż do- 
tychczas nie wniósł ustawy o zabieraniu akcji i 
ziemi za zaległy podatek majątkowy. 

W polityce kiesowej niema polityki, a jest 
łatanina. Jest  kombinacj Thugutt — Ratajski, 
la. ostatnio doszedł trzeci mędrzec wschodni p. 
St. Grabski (Wesołość). Winę za złą administra- 
cję ponoszą także stronnictwa sejmowe. Mamy 
zbyt wiele policji, Urzędnicy państwowi po spra- 
wiedliwość odsyłają do Paryża do Ligi Narodów. 
Z wymiaru sprawiedliwości żadne stronnictwo nie 
jest zadowolone. Administrowanie lasami państ-- 
wowemi jest ptniżej krytyki.  Wytykając braki, 
w zarządzie wojskowym, pos. Bryl podnosj, że 
snać p. Minister Sikorski źle się czuje w swoim 
resorcie, gdyż szuka zajęcia w innym. Rząd ‘nie 
odpowiada na interpelacje, 
jak mu każe administracja: 

Jeśli Rząd nie pomyśli o bezrobotnych na wsi, 
to będziemy głcsowali przeciwko Rządowi, 

Pos. Taraszkiewicz (kl. Białor.) stwierdza, że 
od 3 — 4 lat jest coraz gorzej, zwłaszcza na wsi, 
wbrew opiymizmowi Premiera, a raczej zgodnie 
z przepowiednią p. Witosa. że będzie gorzej. Zły 
stan ma swoje źródła w warunkach pelitycznych 
Polska nie może strawić ziem, którę pochłonęła 


lub odpowiada tak, 


sejmu. 
Posiedzenie 196. 


(Protesty na prawicy). Cała Anglja jednym głosem 
woła, że Polska nie powinna posiadać tych ziem. 

Następnie mówca przytacza cały szereg fak- 
tów samowoli administracyjnej na kresach, przy- 
czem z ław Białorusinów i Ukraińców pada sze- 
reg ostrych okrzyków pod adresem obecnego na 
sali Min Sprawiedliwości, za co pos, Wojewódzki 
zostaje przywołany do porzadku, „Rząd nie tu sie- 
dzi, Rządem jest Muraszko—woła pos. Taraszkie- 
wicz — nie mamy do sądów nietylko zaufania, a- 
le nawet szacunku, (Pos. Wasyńczuk: Do sądów 
zaborców nie można mieć szacunku. Marszałek 
przywołuje posła Wasyńczuka do porządku) 
Przyszliśmy do Sejmu, aby lojalnie współprace 
wać, lecz łudziliśmy się, że konstytucja i traktaty 
obowiązują. Prezydenta Narutowioza zamordowa- 
no tylko za to, żeśmy na niego głzsowali. Musi- 
my powiedzieć masom, aby się przygotowały do 
wojny społecznej z burżuazją. 

Rządowi reakcyjni - klerykalnemu zaufania 
nie udzielimy. 

Marszałek zarządził przerwę obiadową. 

Po przerwie pierwszy zabrał głos pos. Fider- 
kiewicz (Niezależ, P. Cht), który zarzucił lewicy 
tchórzostwo i nieudolność (Pos, Smoła: Pan jest 
tak zwany August II Mocny). 

Marszałek: Panie Smoła, Pan się przez świę- 
ta nic nie zmienił i dalej przeszkadza. 

Pos. Fiderkiewicz: Rząd p. Grabskiego prze- 
sunął się na prawo. Mamy uzdrowiony pieniądz 


| ale jego siła kupcza jest słaba. Sanację przepro- 


wadzono kosztem ludu pracującego, zaś kapitali- 


| ści lokują swe kapitały zagranicą i ich p Grab- 


ski nie potrafi zmusić do płacenia. Następnie mów 
ca omawia sprawę bezrobocia i emigracji, spra- 
wę reformy rolnej, sprawę wydatsów na policję 
i wojsko i stwierdza, że złodzieje korżystają z 
bezkarności, a po więzieniach siedzą robotnicy, 
młodzież, a nawet dzieci za ten niby komunizm 
(Głos na prawicy: Skrzypa nie będzie miał co mó- 
wić, to jest niedozwolona konkurencja, Wesołość) 
Budżet uchwalimy, kiedy będzie nasż chłopski 
rząd. 

Pos. Skrzypa (komunista) podkreśla rozwój 
przemysłu (!!). W Rosji sow. gdy w Polsce klasy 
posiadające doprowadzają kraj do ruiny. Dowo- 
dzi, że podatki są w Polsce zbyt wielkie i ludność 
wiejska musi się wyprzedawać, W Polsce mili- 
taryzm jest stosunkowo 5 razy większy, aniżeli w 
Rosji (I). Sprawy ukraińskiej i białoruskiej nie 
można inaczej rozwiązać. jak przez przyłączenie 


. tych ziem do związku republik radzieckich. (Pos. 


Dubanowicz: Panie Matszaiku, trybuna nie może 


| być nadużywana do wygłaszania takich rzeczy). 


Pos. Popiel: Sowiety podpisały traktat ryski. 

Pos. Skrzypa; W defensywie jest planowany 
zamach na pos. Prystupę (Głos: Co za megaloma- 
nja!) Wreszcie mówca kończy napaściami na le- 
wicę sejmową i wyrażeniem nieufności Rządowi. 

Pos. Kwiatkowski (Ch, D.) uważa, że zbyt 
mało jeszcze u nas redukowano. Przywóz artyku- 
łów zbytku należy ograniczyć do minimum. Pod- 
nosi drożyznę artykułów codziennej potrzeby o- 
raz stosunkową wysokość podatków pośrednich. 
Nawiązując do wywodów przedmówcy, żałuje, 
że wicemarszałek Poniatowski słów pos. Skrżypy 
nie zauważył, 

Wicemarszałek Poniatowski, Dostarczone mi 
już tę część stenogramu i istotnie jest tam zdanie, 
o którem p. Skrzypa wiedział doskonale, że w 
polskim Sejmie wygłaszać go nie wolno, a zmie- 
rzał tylko do tego, aby to do stenogramu wprowa- 
dzić. Wobec tego, że gdybym słyszał to zdanie 
niewątpliwie nie dopuściłbym do jego wygłosze- 
nia, stwierdzam, że zostanie ono usunięte ze ste- 
nogramu dla przypieczętowania niedopuszcza!no- 
ści tego rodzaju twierdzeń w polskim Sejmie, 

Pos. Kwiatkowski żałuje, iż mamy mniej lu- 
dzi zamożnych, aniżeli zagranicą. Błędy popeł- 
nia się w polityce zarówno wewnętrznej jak i :a- 
granicznej. Strajki rolne są tego rodzaju objawem, 
Mówca niby to robotniczej partji żałuje, że Rząd 
nie okazał dostatecznej energji, ażeby masom „u- 
przytomnić', do jakiej biedy doprowadzają! 

Winę niezrealizowania reformy rolnej, mówca 
przypisuje lewicy. Nie podoba mu się także poli- 
tyka kresowa Min. Thugutta. 3 

Na tem ukończono rozprawę ogólną nad art 
1 ustawy skarbowej. Rozprawę szczegółową od- 
roczono do następnego posiedzenia, 

Odczytano jeszcze interpelacje i wnioski, pó- 
czem Marszałek o godz. 7 zamknął posiedzenie. 

Następne w poniedziałek o godz. 10 m. 30 


rano. 


i 


KRONIKA 
POLITYCZNA. | 


NOWY MIN. REFORM ROLNYCH. | 

Wczoraj po posiedzeniu Rady Ministrów ` 
premjer Grabski udał się do Belwederu. gdzie 
przedstawił Prezydentowi Rzplitej do zatwier- 
dzenia dymisję min: Kopczyńskiego oraz no- 
minację p. Józefa Radwana, zastępcy prezesa 
Gł. Urzędu Ziemskiego, na kierownika Min. 
Reform Rolnych. ; 

INSTYTUT RADOWY. 

W gmachu Senatu odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem Marszałka  Trąmpczyńskie- 
go zebranie Komitetu Daru Narodowego dla 
Marji Curie - Skłodowskiej, która przybywa w 
połowie maja r. b. do Warszawy na uroczy- 
stość poświęcenia kamienia węgielnego pod 
ómach Instytutu radowego jej imienia. 


Na zebraniu wyłoniono Wydział Wyko- 
nawczy Komitetu, który zajmie się zorganizo- 
waniem przyjęcia i uroczystości. W skład 
komitetu weszli: rektor Krzyształowicz (prze- 
wodniczący), doktorowa Zaborowska, inż, Sło- 
zimski, Rauer 1 Sieciński. 

PRZYJAZD POSŁA. 

Poseł polski w Moskwie p. S. Kętrzyński 
wyjechał wczoraj do Warszawy. l 
PLANY SOWIECKIE, 

Uwagę zwraca fakt redukcji bardzo licz- 
nego dotychczas składu poselstwa sowieckie- 
go w Wiedniu do minimum, a równocześnie 
powiększenie składu poselstwa w Atenach. 
Fakt ten komentują, jakó, przeniesienie cen- 
trali propagandy komunistycznej z Wiednia do 
Aten, w związku z aktualną obecnie kwestją 
propagandy komunistyczńej w państwach bał- 
kańskich i planami Kominternu zsowietyżo- 
wania Bałkanów. 


* Dalej opisuje tow. Krieger tworzenie 


„„NOWA TAKTYKA“. 


Komunistyczna Partja Robotnicza Polski 
wydała ściśle tajny okólnik, w którym naka- 
zuje swym zwolennikom wystąpić w dn. 1-g0 
Maja w nowy sposób, organizując 
majowe samoistnie i przeciwstawiając się ob- i3 
chodom urządzanym przez P. P, S. "SZ 

K. P. R. P. uważa dzień 1-go Maja, jako — 
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zaczątek nowej działalności „rewolucyjnej“ w. A 
Polsce. Ay 
ARESZTOWANIA, 3 

W ostatnich dniach policja polityczna do- a 
konała licznych aresztowań wśród pociejrza+ 
nych o komunizm. + 
Część aresztowanych po przesłuchaniu _ 
zwolniono. hi 
POLSKO-CZESKIE UMOWY FINANSOWE. 4 
(PAT. W celu definitywnego załatwienia s 
spraw technicznych, związanych z podpisaniem u- £ 
mowy likwidacyjnej, pozostali w Warszawie człohe 
kowie delegacji likwidacyjnej czechosłowackiej. ay 
W czwartek, dn 23 b. m., zostały podpisane R 


następujące umowy finansowe pomiędzy Republi- 
ką Polską i Czechosłowacką: 1) w sprawie zapo- 
bieżenia podwójnemu opodatkowaniu, 2) w spra- 
wie podatków bezpośrednich i podatków spadko- 
wych, wreszcie 3) w sprawie pomocy prawnej w 
sprawach podatkowych, Ze strony Republiki Cze- 
chosłowackiej podpisał umowy min. pełnomócny, dr. 
Vlasak, ze stróny Rzplitej Polskiej — sędzia Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjnego, dr, Birk- 
felner. i 
Po podpisaniu tych umów, członkowie delega- 
c'i czechosłowack'ej, z ministrem pełnomocnym 
Wlasak:em na czeie, odjechali wczoraj o gdz. 11,40 
przed południem de Pragi. 


RADA MINISTRÓW. x” Ù 
Rada Ministrów na posiedzeniu w'dn, 25 b, m. 
powzięła następujące uchwały: eg 
Ustanowienie wykazu stanowisk dla działu Ge. 
nera!lnej Dyrekcji poczt i ielegrafów. ý ; 
IPoliczenie ołicjantom  kancelaryfnym czasu 
służby spędzonego w charakterze pomocnika kan- 
celaryjnego i w czynnej prezencyjnej służbie woj- 
skowej. A 
Rozporządzenie zatwierdzające zmiany statutu . 
Banku Ziemiańskiego w Warszawie, uchwalone 
rzez ogólne zebranie władz Tow, Kredytowego — 
Ziemskiego w. Warszawie w dn, 29 października ` 
1924 r. $ k 
Rozporządzenie w sprawie podwyższenia ka- ga 
pital zakładowego Państwowego Banku Rolnego 
do sumy zł, 25 miljonów. rg 
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Projekt ustawy o zasiikach wojskowych {dla 
rodzin powołanych do służby czynnej w wojsku), 
Projekt ustawy w sprawie ratyfikacji konwen- Aa 
cji konstlarnej między Rzplitą Polską a Republiką 
Estońską, podpisanej w Tallinie (Rewlu) dn. il-go 
stycznia 1924 r. E USA 
fniosek ministra wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego o wpoważnienie do oficjalnego 
przystąpienia imieniem Rządu Polskiego w poro- 
zumieniu z zainteresowanymi ministrami do pro- 
fektowanej Baltyckiej Komisji Geodezyjnej. 
Rozporządzenie w sprawie utworzenia R y 
Naczelnej Wychowania Fizycznego i Przysposobie- 
nia Wojskowego. oraz wojewódzkich i powiato- — 
wych komitetów wychowania fizycznego i przys 
sposobienia wojskowego. Reo 
Projekt ustawy o zapobieganiu chorobom za- 
wódowym i ich zwalczaniu, i 
Projekt ustawy dotyczący 
dzenia Rady Ministrów z 10 maja 1920 e, o wpro- 
wądzeniu na obszarze Rzplitej ustawy wojskowego 
postępowania karnego. z 
Projekt ustawy o ratyfikacji traktatu korcy- 
ljacyinego i arbitrażowego ze Szwajcarią. X 
Ustanowienie na r. b. medalu pamiątkowego — 
3-go Maja. ; 
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zmiany rozporzą- 


„Zwycięski pochód 
m = 0 
Sacializmu 
Ukazał się nowy numer „Latarni”, zawie- 
rający pracę tow. dr. Alireda Kriegera p. te 
„ZWYCIĘSKI POCHÓD SOCJALIZMU“. 
Jest to już dwunasty numer tego ważneśó wy- 
dawnictwa, redagowanego przez tow. posła | 
Czapińskiego. Poczynając od tego numeru 
pomyślnie rozwijająca się „Latarnia“ wycho- 
dzi w nowej, pięknej szacie — mianowicie w. 
czerwonej okładce, z ładną winjetą. Sądzi- Ę 
twi naszym organizacjom masowy kolportaż Z 
broszur „Latarni“. NE 
Nowa broszura przedstawia w krótkim s 


AN 


zarysie historję nowoczesnego socjalizmu — 


| założenie pierwszej Międzynarodówki, walkę 4 


o prawa wyborcze, o wolność obyw. elska. URE, 
HSso- 
cjalistycznych w Europie i założenie drugiej © 
Międzynarodówki w roku 1889. Dalej mówi o n 
wojnie, o rozłamowych próbach komunizmu i SW 
o potężnym wzroście socjalizmu po wojnie. 
Qbszernie charakteryzuje pracę socjalistów w 
Belgji, następnie mówi o pracy socjalistycz- © 
nej w Austrji, zatrzymując się zwłaszcza przy 
pracy socjalistów w samorządzie wiedeńskim; 
dalej omawia rozwój partji pracy w Anglii. 
Przechodząc do ostatniego etapu w zwycię- 
skim pochodzie socjalizmu międzynarodowego 
omawia powojenne zjednoczenie socjalistycz- y 
nych partji w Hamburgu oraz cyki tych za- “i 
śadnień, które obecnie stają przed socjaliz- 
mem. (Sprawa pokoju, Liga Narodów, proto- 
kuł genewski, sprawa odszkodowań niemiec- 
kich í t d.). 48 
Autor kończy, stwierdzeniem faktu s 3 
gromnego rozwoju socjalizmu po wojnie, do. 8 
którego garną się obecnie obok  proletarjatu © 
miejskiego także masy robotników rolnych i 
chłopów małorolnych. pap 1 
Cena każdej „Latarni“ wynosi 25 groszy. 
Wszystkie organizacje partyjne winny matych- 
miast przesłać zamówienia do C, K. W. P. P. 
S; Warecka 7. aż s: 
Najbliższą broszurą „Latarni“ będzie waż. 
na praca tow. sen. St. Posnera: „Demokracja 


w Polsce i jej wrogowie“. 
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 cjalny komitet dla spraw świadczeń w- na- 


 łudnia na poczda 


 wiański znajduje się w posiadaniu 
króla bułgarskiego Borysa do przywódców 
_ emigracji bułgarskiej, przebywających za- 
A Pa oraz b. ministra w gabinecie Stam- 


s Str. 6 da „ROBOTNIK”, niedziela 26 kwietnia 1925 r. kwietnia 1925 r. MAS Ne 114 mia NŚ 114 ma 


TELEGRAMY 


Przed wyborami Prezydenta Rzeszy: 


W PRZEDDZIEŃ WYBORÓW. 

Berlin, 25 kwietnia (PAT), W przede- 
dniu jutrzejszych wyborów Prezydenta Re- 
publiki agitacja wyborcza przybrała cha- 


z rakter o wiele intensywniejszy, aniżeli pod- 


czas wszystkich wyborów lat poprzednich. 
Pomimo dżdżystej pogody panuje na uli- 


cach bardzo ożywiony ruch. Niektóre ga- 
 zety rozdawane są darmo. Polityczne roz- 
" namiętnienie znajduje swój wyraz w coraz 


częstszych starciach ulicznych. Około po- 
mskim placu na skutek 
zajść musiała interwenjować policja. Po 
południu w zachodniej części miasta jeden 


z członków drużyny Reichsbanner został 


zabity przez nacjonalistów. Pisma lewico- 
we uważają zwycięstwo Marxa za pewne, 
jednakże sądżą, że kandydatura lewicy 
przejdzie nieznaczną większością głosów. 


ZGON CZWARTEJ OFIARY. 
Paryż, 25 kwietnia (PAT). Jak donosi 


` „Petit Parisien“ zmarła czwarta osoba, będa- 


ca ofiarą zamachu komunistycznego z dnia 23 
b. m, 
Paryż, 25 kwietnia. (PAT.). Prasa po- 
tępia jednomyślnie zamach, dokonany 


_ przez komunistów na uczestników zebra- 


nia PRO w dn. 23 b. m. Przez takie 


Prasa prawicowa jest przekonana o zwy- 
cięstwie Hindenburga. Głównym motywem 
obaw prawicy jest złe wrażenie, jakie wy- 
bór Hindenburga sprawiłby zagranicą. 


WALKA WYBORCZA. 


Wiedeń, 25 kwietnia. (PAT.), „Wiener 
Allgemeine Zeitung” donosi z Berlina: al- 
ka wyborcza doszła do punktu kulminacyj- 
nego. Dziś po poł. i wieczorem odbędą się 
olbrzymie pochody zarówno republikanów 
jak i monarchistów. Policja znajduje się 
w pogotowiu, ponieważ starcia między obu 
stronami są nieuniknione. Głosowanie bę- 
dzie ukończone o godz. 6 wiecz. w niedzie- 
lẹ. Wyników wyborów nie można oczeki- 
wać przed północą. Definitywne rezultaty 
będą prawdopodobnie ogłoszone w ponie- 
działek rano. 


Po zamachu komunistycznym w Paryżu 


postępowanie — pisze „L'Oeuvre', komu- 
niści bynajmniej nie zjednają sobie sym- 
patji wyborców paryskich. Wszystkie or- 
gany podkreślają, że Paryż zamanifesto- 
wał w sposób spokojny swe oburzenie, da- 
jąc dowód, jak pisze „Matin” — jedno- 
Tooo swego zaufania do równowagi 
narodu oraz do energji tych, którzy otrzy- 
mali misję czuwania nad krajem. 


Po zamachu w Sofji 


Wiedeń, 25 kwietnia (PAT). „Neue 
Freie Presse” donosi z Białogrodu: W ko- 
łach politycznych słychać, iż rząd gipa. 
istu 


ijskiego Obowa. W liście tym król Bo- 


rys wzywa emigrantów, ażeby powrócili do 


Bułgarji i wraz z partją chłopską ad, 


do rządu, w celu uspokojenia kraju 
_ list ten odpowiedział jeden z emigrantów, 


członek gabinetu Stambulijskiego, Atana- 


_ zow, że emigranci, należący do partji chłop- 
= skiej, chcieliby przez wstąpienie do rządu 
-_ bułgarskiego pracować nad  pacyfikacją 
kraju, nie mogąc jednak dać żadnych gwa- 


rancji co do dalszego pozostawania dyna- 


stji Koburgów na tronie bułgarskim. 


Prócz powyższego listu rząd jugosło- 


 wiański ma posiadać jeszcze jeden doku- 
ment, zawierający 6 punktów umowy mię- 
- dzy trzecią międzynarodówką a Kostką To- 
_ dorowem, przywódcą emigracji bułgarskiej 


w Jugosławii, W umowie tej obie strony 
obiecują sobie wzajemne poparcie. „Neue 
Freie Presse" dodaje. że Todorow miał 
również otrzymać z Moskwy pieniądze, 


Sofja, 25 kwietnia (PAT). Jak dono- 
szą z Warny policja wykryła tam jednego 
ze sprzysiężonych nazwiskiem Kassawow. 
Podczas walki został on zastrzelony. De- 
putowany Wellinow -ze stronnictwa, argra- 
rjuszów, zamieszany w zamachu sofijskim, 
zbiegł zagranicę wraz z kilkoma innymi u- 
czestnikami zamachu. Pułk. Nojkow, któ- 


ry podczas zamachu był siężko ranny, 


zmarł? 


PODPALENIE GIMNAZJUM. 
„Sofja, 25 kwietnia (PAT). W Plewnie 


i spłonął wczoraj wieczorem $mach gimna- “ 


zjum i położone w pobliżu teatr i bibljote- 
ka miejska, Śledztwo wykazało, że pożar 
był dziełem spiskowców agrarjuszów ko- 
munistycznych. Przedsięwzięto liczne a- 
resztowania. 


Dymisja prezydenta Portugali nie została 
mia 


Ligbona, 25 kwietnia. (PAT.). Kon- 
gres przyjął tu 106 głosami przeciwko 14 
wniosek partji akcji republikańskiej. wy- 
zwający ayamas prezydentowi Texeira 


ezowi. Delegacja parlamentarna na- 
neY na prezydenta; ażeby cofnął swoją 
dymisję. 


konferencja Małej Etny 


Bukareszt, 25 kwietnia (PAT). Termin 
konferencji państw małej Ententy oficjal- 
nie został wyznaczony na 9, 10 į 11 maja w 
Bukareszcie. 


komisja odsztedowań 


Paryż, 25 kwietnia. (PAT.). -Komisja 
odszkodowań zatwierdziła sprawozdanie 
oraz plan dostaw, przygotowane przez spe- 


turze. Również i rząd Rzeszy zaakcepto- 
wai wzmiankowany plan dostaw, który 
wejdzie w życie z dn. 1 maja r. b, Doku- 
ment, opierający się na podstawach planu 
rzeczoznawców, ustala warunki, na jakich 
poszczególne państwa, uczestniczące w re- 
alizacji planu Dawesa, mogą, znajdujące 
się na ich rachunku u generalnego agenta 
dla spraw odszkodowawczych fundusze, 


ARESZTOWANIA TRWAJĄ. 


Sofja, 25 kwietnia (PAT). W ciągu u- 
biegłej doby dokonano dalszych areszto- 
wań. Zatrzymano kilku osobników w mun- 
durach pułkowników lub generałów armji, 
posiadających fałszywe dokumenty. Z do- 
tychczasowych rezultatów śledztwa wyni- 
ka, że wykonawcami zamachu na katedrę 
sofijską byli bułgarzy, kierownictwo jednak 
akcji było w rękach bolszewików rosyj- 
skich. 


STOSUNKI Z Z UGOSŁO- 
WIAŃSKIE. 


Białogród, 25 kwietnia. (PAT.). Avala. 
Poseł bułgarski, Bakarelski, został wczo- 
raj przyjęty przez ministra spraw zagra- 
nicznych. Ninczicza. Opuszczając mini- 
sterjum, Bakarelski oświadczył dziennika- 
rzom: Nie wiem, czy istotnie minister spr. 
wewnętrznych Russew, poczynił wynurze- 
nia, które mu przypisują, ale gdyby nawet 
je poczynił, to musiałoby się uwzględnić 
jego nastrój psychiczny. Minister był ran- 
ny i wzburzony wypadkami, Natomiast je- 
stem pewny, że minister spraw zagranicz- 
nych, Kalfow, nie uczynił żadnych wynu- 
rzeń, któreby zawierały oskarżenie przeciw- 
ko polityce Jugosławji. 

ŻAŁOBA. 

Sofja, 25 kwietnia (PAT). Na znak ża- 
łoby przedstawienia teatralne i kinemato- 
graficzne zostały do 15 maja zabronione. 


ZAMACH ów: 2 TERORU RZĄ- 


Paryż, 25 AAC (PAT). Georges 
Scelle komentując w „Information”, wy- 
padki bułgarskie dochodzi do wniosku o 
szkodliwości gwałtownych metod rządze- 
nia, które muszą doprowadzić do również 
| gwałtownej reakcji. Byli ministrowie buł- 
$arscy Obow i Todorow, objaśniają wypad- 
ki bułgarskie krwawym terorem rządu Can- 
kova i, przytem oświadczają, że w Bugarji 
zjednoczenie włościańskie jest, ich zda- 
niem, jedyną siłą społeczną, zdolną do o- 
calenia kraju. 


zużywać na zakup rozmaitych ać 
niemieckich. 


Rolowznia franrngko-r em edia 


Wiedeń, 25 kwietnia. (PAT.). Neues 
Wiener Tageblatt'" donosi z Paryża: Mini- 
ster handlu został oficjalnie p zt zes) 
o tem, że delegacja niemiecką do niemiec- 
ko - francuskich rokowań gospodarczych 

rzybędzie w najbliższy poniedziałek do 
Paryża Rokowania mają być podjęte we 
wtorek. 


Trudności przy tworzeniu rządu w Beni 


Bruksela, 25 kwietnia (PAT). Przywódca 
katolików Vandervyvere odmówił przyjęcia 
misji utworzenia gabinetu. 


Rokowania frantnsko-anciets*ie 


Paryż. 25 kwietnia, (PAT.). „Temps" 
zapowiada w najbliższym czasie wznowie- 
nie rokowań francusko - angielskich w 
sprawie bezpieczeństwa, oraz w sprawie 
dłuóów międzysojuszniczych. Painleve i 
Briand, „ak informacji dziennika, uda- 
dzą się pr ie w tym celu do 
Londynu. Nie jest wykluczone, że uda się 
do Londynu również Caillaux dla przepro- 
wadzenia rokowań z kanclerzem skarbu 
Churchillem w sprawie ewentualnego ure- 
gulowania długu francuskiego w Anglji. 


| 


(zwedżko-gstońska konwencja anbitrażowa | 


Gdańsk, 25 kwietnia. (PAT.). „Balti- 
sche Presse” donosi z Tallina: Rząd estoń- 
ski zaaprobował propozycję rządu szwedz- 
kiego w sprawie zawarcia konwencji arbi- 
trażowej. Rząd estoński polecił swemu mi- 
nistrowi spraw zagranicznych, upoważnio- 
nemu do przeprowadzenia rokowań i pod- 
pisania konwencji, aby konwencje te, o ile 
możności rozszerzył stosownie do zasad 
konwencji helsingforskiej. 


Band iada hy Niemcy wstąpiły do 
Ligi Narodów 


Londyn, 25 kwietnia, (PAT.). „Times” 
donosi z Paryża, że istnieją dane, pozwa- 
lające przypuszczać, że Briand zamierza 
obstawać przy żądaniu, aby Niemcy wstą- 
piły do Ligi NN j jeszcze przed roz- 
wiązaniem spra tu gwarancyjnego. 
Według E ALEEN DA Daily Telegraphu", 
Briand skłania się do propozycji, by kwe- 
stja rozbrojenia omówiona została łącznie 
ze sprawą paktu gwarancyjnego, 


Pierwszy lot Warszawa- Wiedeń 


Wiedeń, 25 kwietnia. (PAT.). Oczeki- 
wane dzisiaj o godz. 16-30 dwa samoloty 
z „Warszawy w zapowiedzianym terminie 
nie nadeszły. Na lotnisku Aspern zebrali 
się przedstawiciele władz austrjackich, ce- 
lem przywitania lotników. Po wyczekiwa- 
miu zebrani odjechali do miasta. Jeden z 
samolotów przybył dopiero o godz, 19-ej 
wiecz. Powodem spóźnienia í nieko- 
rzystne warunki atmosferyczne. Drugi o- 
czekiwany samolot nie przybył. Później 
dowiedziano się, że był on zmuszony „do 
wylądowania w drodze. 


— Królewska para angielska powróciła dzi- 
siaj do stolicy po 5-tygodniowej podróży po Eu- 
ropie i Morzu Śródziemnem. 

— Powrót Trockiego do Moskwy ma nastą- 
„pić w początkach maja. 

— Czechosłowacki Trybunał wyborczy o- 
rzekł, że senator Praszek i poseł Rychera mają 
być pozbawieni mandatu, 


TIRA A haran I aa EEA A AAAA a PREA 
Ksążki nadesłane 


Leon Rygier. Główne zasady pisowni pol- | 
skiej ze słowniczkiem, Najpopularniejsza ta piso- 
wnia, której dotychczas rozeszło się 190.000 
egzemplarzy, ukazała się w nowym nakładzie 
Polskiej Składnicy Pomocy Szkolnych. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji. 


KOMUNIKATY S 1-SZYM MAJA. 


Po informacje o a w dniu 1-go Ma- 
ja należy się zwracać do tow. Łokietka, urzę- 
dującego codziennie od godz. 6—7 wiecz, w lo- 
kaju OKR. PPS. | 

IL. 


Wzywam wszystkich towarzyszów, wy- 
delegowanych do ogólnej milicji porządkowej 
1-go Maja o bezwzględne i punktualne przy- 
bycie w środę dn. 29 b. m. o godzinie 6 wiecz. 
do OKR. PPS. Łokietek. 


AKADEMJA MAJOWA, 
Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
czy P. P. S, niniejszym zawiadamia, że zapro- 
szenia na Akademję 1-go Majową otrzymywać 
można w sekretarjacie W. O. K., AL Jerozo- 
* limskie 6, od godz. 5 i pół do 1, 


ODSŁONIĘCIE SZTANDARU KOŁA P. P. S. 
TRAMWAJOWYCH WYDZIAŁÓW MECHA- 
NICZNYCH. 


Dziś, dn. 26 b. m. w sali Handlowców, 
Sienna 16, o godz. 3 po poł. odbędzie się u- 
roczyste odsłonięcie sztandaru Koła P, P. S. 
Tramwajowych wydziałów mechanicznych, o- 
raz uroczysta Akademja, na którą złożą się: 
przemówienia tow. tow. posła Barlickiego i 
sen. Posnera; produkcje orkiestry elektrowni 
i chóru gazowni „Znicz”, oraz artystów Ope- 
ry Warszawskiej. 


We wtorek dn. 28 b, m. 
KONFERENCJA  MIĘDZYDZIELNICO- 


WA. O godz. 7 w lokalu OKR., Al. Jerozolim- 
skie 6 odbędzie się Konuierencja Międzydziel- 
nicowa w sprawie obchodu 1-go Maja. Pro- 
szeni są o konieczne i punktualne przybycie: 
Komitety dzielnicowe w pełnym składzie, mę- 
żowie zaufania z fabryk, warsztatów i związ- 
ków zawodowych. 

Dzielnica W. o godz. 6 fu 
dzielnicy. Wolska 44. cdbędzie się Posiedzenie ga: 
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze- 
b:anie członków, 

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy. Okopowa 30, m. 16. odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Marymoncka 0 godz, 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy ` 

Dzielnica Czerniakowska. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy. 


Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dzielni- 
cy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi. 
tetu dzielnicowego oraz o godz, 7 ogólne zebranie 
członków. 

Kolejowa Org. P. P.S. O godz. 7 w lokalu 
OKR, Al. ‘ Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu. 

Tramwajowa Org. PPS. O godz. 7 w lokalu 
OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu. 

Komisja Majowa, O godz. 6 w lokalu OKR., 
Al. Jerozolimsk: 6, odbędzie się posiedzenie Ko- 
misji (Majowej, 

Wiece Tramwajarzy, O godz, 9% r. i godz, 
6 wiecz, odbędą się 2 wiece tramwajarzy w salis, 
Tow. Hygienicznego, (Karowa 31. Przemawiać bę- 
dą tow. tow.: poseł R, Jaworowski, Buliński, Ku- 
biak i Lubaczewski. 


Ruch zawodowy. 


Związek Zaw. Drukarzy i Pokr, Zawodów za- 
prasza wszystkich delegatów na poniedziałek, dn. 
27 b. m., o godz, 734 wiecz. awy bardzo waż- 


ne — obecność wszystkich konieczna! 

[W środę, dn. 29 b, m., odbędzie się ogólne ze- 
branie sekcji maszynistów drukarskich, Interesy 
maszynistów coraz bardziej wymagają gruntowne- 
go omówienia; sprawy ważne — przybądźcie wszy- 
scy! 

Rocziie Walne Zgromadzenie Członków Zwią- 
zku Zawodldwego Prac. Handl. Przem, i Biur. m. 
Warszawy odbędzie się w sobotę dnia 2 maja o g. 
8 wiecz, w dużej sali w siedzibie Związku Handto- 
wców (Sienna 16). 

Związek Zawodowy Pracawników Bankowych 
Oddział Warszawski zwołuje na dzień 30 kwietnia 
1925 r. Zwyczajne dorcczne walne zebranie spra- 
wozdawczo-wyborcze, do sali Handlowców przy 
uł; Siennej 16, w pierwszym terminie o godz, 5%, 
w drugim o 6 wiecz, 

Zebranie Pon, liczniczek P, Z. G, 
W środę, 29 b, m., o godz, 8 wiecz. odbędzie się 
zebranie zredukowanych ficzniczek P. Z. G. w lo- 


kalu OKR, PPS, {A1 Jerozolimskie 6). Stawcie się 
licznie. Delegacja, 
Wiec pracowników miejskich. W nies 


dzielę dn. 26 b. m. o godz. 10 r. w podwórzu, 
Warecka 7, odbędzie się Wiec Pracowników 
Miejskich w sprawie święta 1-go Maja. 


Towarzysze stawcie się licznie. 


Ze Zw. Włóknistego. Dziś o godz. 10 rano, 
odbędzie się nadzwyczajne zebranie wszystkich 
Zarządów Sekcji i delegatów fabrycznych. Na po- 
rządku dziennym: sprawa 1 Maja, strajk rob. rol- 
nych, sprawy onganizacyjne i wolne wnioski, 


Ruch kult.-oświatowy. 


ZEBRANIA PRZEDMAJOWE MŁODZIEŻY. 


Koło „Stare Miasto“. Dziś o godz, 10,30 w 
lokalu Zw. Kelnerów, Rynek Starego Miasta 38. 
Przemawiać będą tow. tow. Brzuski, Dobrowolski, 
Garlicki i Tyl, 

Koło „Wola”, W poniedziałek o godz. 7.30 w 
tokalu dzielnicy Wolskiej, Wolska 44. | Przemawiać 
będą tow. tow, Pragierowa, Jaszkowski i Piłacki. 

Koło Marymont, We wtorek, dn. 28 b, m.,*o 
godz, 6,30 wiecz. w lokalu dzielnicy P. P. S, (Sło- 
dowiec, Marymoncka 40). 

Nowa broszura T. U. R. Ukazała się nowa bro- 
szura, ana przez Oddział Warsz. TUR. a o- 
pracowaną przez tow. sen. Posnera. Objętość 
1 arkusza, Cena 20 gr. 

Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej 
Środaw. Warsz. (Dziś o godz, 11 rano odbędzie się 
walne zebranie członków Środowiska Warsz. Z. 
P, M. S. Na porządku dziennym sprawy: pocho- 
du, akademji, kolportażu odezwy i pisma, podzia- 
łu na sekcje i t. d. Obecność wszystkich członków 
konieczna, 

Jutro o godz, 5 popoł. zebranie połączonych 
Komitetów Centralnego i Warszawskiego. 

Kurs francuskiego, (Następna lekcja odbędzie 
się w poniedziałek, dn, 27 b. m, w lokalu OKR, o 
godz. 7,30 wiecz. 

Odczyt prof, Szczęsnego. We wtorek, dn, 28 
b, m., w Związku Zaw, Rob. Miejskich, Warecka 7, 
prof. Szczęsny wygłosi odczyt ilustrowany ficzne- 
mi przezroczami p. t. „Planeta Mars i życie na 
niej". (Początek o godz. 7 wiecz. 

Odczyt prof, ha, W środę, dn. 29 b.m., 
o godz. 7,30 w lokalu OKR. prof. Kropatsch wy- 
głosi ostatni odczyt z cyklu literackiego p. t. 
„Chwila obecna — od roku 1914". Wstęp dla 
wszystkich 30 gr. 

Nadzwyczajna posiedzenie Rady Pedagogicz- 
nej Robotniczego Wydziału Wychawania Dziecka 

i Opieki nad Niem odbędzie się w poniedziałek dn. 
27 b m w lokalu Z, P. P. S. w Sejmie o godz. 6 
wiecz. 

Wjeczonica taneczna Zw. Niez, Młodzieży 
Socjal., urządzana staraniem Związku, odbędzie się 
w sobotę, dn. 2 maja, w lokalu Związku Zaw, Prac. 
'Użyt. Publ. Warecka -7 (II p). 

Zaproszenia można otrzymywać codziennie w 
godz. 7 — 8 wiecz, (A. Jerozolimskie 6, I p.). 

Robotniczy ` Wydział Wychowania Dziecka 
kwituie z następujących ofiar: 

Pracownicy Państwowych Zakładów Graficz- 
nych składka 31 zł, II Oddziat Straży Ogn sk!adka 
za kwiecień. złożył tow. L., Zieliński, 45.35 zł, 
poseł Hipolit Śliwiński 50 zł, 

Wycieczka na Stare Miasto, W niedzielę, dn. 
26 b. m.. odbędzie się wycieczka na Stare Miasto, 
urządzona przez Koło Krajoznawcze Oddz Warsz. 
T U. R. Prowadzi tow. Balcerkiewicz. Zbiórk@ 
e godz, 11 rano pod kolumną Zygmunta. Bilety 


| 
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¥ po 30 gr. (dla członków T. U. R. — 20 gr.) do na- 
bycia w Siehe T, U. R, i na miejscu wy- 
cieczki, 
~ Koncert na Woli, W niedzielę, dn, 26 b. m,, 
o godz. 4 popoł. w lokalu Szkoły Powszechnej, 
Górczewska 15, odbędzie się onganizowany przez 
Magistrat (Wydział IX) XVI Koncert Dzielnicowy. 
W programie muzyka polska i obca. Czysty do- 
chód na rzecz Koła Młodzieży T. U. R. „Wola”, 
Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. nabywać można 
w Sekretarjacie Zarządu Oddz, Warsz. TUR., w 
Kole Młodzieży „Wola”, Wolska 44 (od 7—10 w. 
w Sekretarjatach Kół Młodzieży TUR. i w h 
koncertu przy wejściu, 
WYCIECZKA DO PRAGI I WIEDNIA. 
j Zarząd Główny T. U. R. urządza 6-0 dniową 
wycieczkę do Pragi i Wiednia pod kierownictwem 
tow. posła Kasiwiorsą Czapińskiegc; wydatnej 
pomocy udzielą miejscowi towarzysze pio, 
czescy i niemieccy. Zniżki wszelkiego rodzaju za 
pewnione, 

Wycieczka wyruszy z Warszawy dn 30 maja 
b. r. (sobota) wieczorem; dn. 31 (niedziela) ckoło 
14 po południu, 'przyjazd do Morawskiej Ostra- 
wy — zwiedzanie Hut Witkowickich, domu Ro- 
botniczego i t. d.; odjazd o godz. 1,20 w nocy; dn. 
1 czerwca (poniedziałek) o 7,24 rano przyjazd do 
Pragi, gdzie wycieczka zatrzyma się dla obejrze- 
nia miasta; dn, 2 czerwca (wterek) wyjazd o $, 
16,24 i przyjazd do Wiednia e godz, 23,20. 

Pobyt w Wiedniu dnia 3, 4, 5 i 6 czerwca ((t.j.: 
środa, czwartek, piątek į sobota), W programie 
zwiedzanie przedewszystkiem instytucji robotni: 
czych i oświatowych (Stowarzyszenie Przyjaciół 
Dzieci, Rada Szkolna m, Wiednią i jej urządzenia, 
domy robotnicze į t. p.) Pozatem muzeów, wystaw 
ciekawych budowli, teatrów, okolic Wiednia. 

Wyjazd z Wiednia nastąpi dnia 6 czerwza 
(sobota) o godz. 22,55, powrót do Warszawy 7-$0 
(niedziela) o godz. 16,30. 

Przewidywana liczba uczestników wycieczki 
osób 50. 

Sekretarjat Generalny T., U. R. (Warszawa, 
Warecka 7 od 5 do 7 wieczorem) przyjmuje dalsze 
zapisy, lecz w pierwszym rzędzie uwzględniane 
będą zgłoszenia pracowników oświatowych oraz 
członków organizacji robotniczych. Uszestnicy 
wycieczki już zapisani, proszeni są o wpłacenie do 
dnia 10 maja 50 złotych tytułem 1-ej raty, 


+10" amer” 


————* 


Prowincja. 
Wiine 


(Kor. własna). 

(W dniu 5 b, m, staraniem Wileńskiego Oddzia- 
łu T. U. R., w sali kina „Helios" odbyt się odczyt 
tów. posła Liebermańa na temat: „Międzynarodo- 
wę położenie Polski", 

„ Po krótkiem zagajeniu tow, posła Pławskiego, 
tow, poseł Lieberman bardzo obszernie omówił sy- 
tuację międzynarodową. Prelegent udowodnił, że 
jedyną trwałą gwarancją pokoju jes! międzynarodo- 
wy socjalizm, od siły którego zależy w bardzo 
znacznym stopniu utrzymanie pokoju, 

Doskonały odczyt wywołał ` htozne 
=Gromadzonej publiczności. 


Inowrocław 
(kor. własna) 

Dnia 5b, m, w sali p, Muchy w Inowrocławiu, 
odbył się wielki protestacyjny wiec P; P, $, prze- 
«iwko dążeniom Chjeno - Piasta do zniesienia pie- 
cioprzymiotnikowego demokratyemego prawa wy- 

A borczego, Na wiec stawiło się przeszło tysiąc ro- 
botniów m. Inowrocławia i okolicznych wsi. 

Zugałł į przewodniczył Abor ty Miejsce- - 
wego Komitetu Robotniczego P, P, $., tow, Gło- 
wacki, Referaty wygłosili tow, tow.: wa z 
Krakowa o zamachu na pięcioprzymiotnikowe pra- 
wo wyborcze i Głowacki o walce P, P, $, w obro- 
nie praw robotniczych, Wywody mówców przyj- 
mowano rzęsistemi oklaskami, 

Wiec zakończono jednogłośnem przyjęciem rezo- 
łucji, protestującej jaknajostrzej przeciwko dąże- 
niom Chjeno - Piasta do odebrania ludowi polskie- 
mu równości wyborczej, oraz wyrnńafacą votum 
zaufania klubowi poselskiemu P, P, S, 


oklaski 


(kor. własna) 


Dnia 19 kwietnia odbył się u nas wiec polity- 
czny na placu przed kościołem, Do licznie zebra- 
mej ludności przemawiał tow. pos. L, Śledziński, Z 
uwaga i skupieniem wysłuchano przemówienia, 
poczem jednoglośnie przyjętą została rezolucja, w 
której zgromadzeni; 1) wyrażają stanowczy pro- 
test przeciwko zamachom chjeny i piastowców na 
pięcioprzymiotnikowe prawo wyborcze, 2) wyra: 
żają pełne zauwianie Zw. Par, Poł. Socjalistów i 
wzywają P. P. S, do użycia wszystkich środków 
aby nie: dopuścić do gwalcenia wpli ludu polskiego 
przez sejmową reakcję. 

Wiec zakończono odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" | okrzykami na cześć socjalizmu i jed- 
noliteśo frontu robotników i chlopów pod sztan- 
darami P. P, S. 


Do wyborach w fomnownn 


(kor, własna) 


Po świetnem zwycięstwie P, P S, przy wybo: 
>o mech do Rady Miejskiej w Sosnowcu, w obozie 
| prawicy trwa jeszcze wielka konsternacja, Nato- 
miast w szeregach robotniczych panuje zrozumiały 
cniwzia zm! 

Pierwsze 


posiedzenie nowowybranej Rady 


NA RATY na 5 miesięcy 


okrycia, kostjumy damskie 
podług najnowszych modeli Paryskich i Wiedeńskich oraz 


UBIORY MĘSKIE poleca f. „GOLDHAFT* 
Nowolinie Ne 30 m, 8, tel. 156-988, II piętro, front. 


Straszny wybuch. 


Nie w prochowni 


awdzie, ale powszechnego zainteresowania obudziła wia- 


domość, że Warszawska Spółka Chrześcij ańska ubiorów męskich gotowych i na za- 
mówienia postanowiła z racji sezonu wiosennego rozsprzedać po niesłychanie niskiej 


cenie olbrzymi zapas posiadanych ubiorów męskich, 


adzimy nie oczekiwać do osta- 


tniej ye ale zaopatrzyć się wcześniej, korzystając z dużego wyboru 


szcie wszyscy na ul, Wilczą Nr. 57, m. 2, ab 


REMZAH GA 
KU<ACJA 
KEFIROWA 
DEAN Orat, 
miejskiej odbyło się w poniedziałek, 20 b, m. Osta- 
tni raz przewodniczył p. Michel, 
prezydent (endek), 


K. SiGaLisA 


krolskaka ái 
dost. do domu. 


dotychczasowy | 


Do prezydjum Rady przez tajne pre ieo | 


zostali wybrani: Przewodniczący tow, . Adam 
Pawełek — 30 głosów; I viceprezydent pik inż. 
Cezary Uthke — 30 głosów; II viceprezydent tow. 
Roman Ułe! — 30 głosów; na sekretarzy: tow. 
Wolski, tow. Kurek — 30 głosów. Kandydaci pra- 
wicy: dr, Zieleniewski, Woli, Kowalski, pos. Kno- 
the i Siłuszek otrzymali po 10 głosów. Klub ży- 
dowski wstrzymał się od głosowania. 

W ciągu najbliższych dni zostanie zwołane 
drugie posiedzenie Rady, w celu wyboru i zatwier- 
dzenia nowego, socjalistycznego Zarządu miasta. 


e 


Głosy czytel1ików. 


Niesprawiedliwy podział przez łódzką Izbę Skar- 
bową wynagrodzenia za godziny nadliczbowe w 
urzędach Skarbowych. 

W lutym Izba Skarbowa Łódzka wydała o- 
kólnik, polecając Naczelnikom Urzędów przedłu- 
żać godziny pracy, według uznania, ze wzęlędu 
na terminowe ukończenie wymiarów podatków; 


zadość czy słuszny 


"NASZEJ FIRMY. 


Anemja 


, cho rok 
żołądi x 


ca i piue, 


Zycie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawsiej 
Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.)8 i pół 


| Franki francuskie za 100—27,02 


przyczem, powołując się na odnośne zarządzenia | 


Min. Skarbu, obiecała dodatkowe wynagrodzenie 
za: gedziny nadliczbowe. 

Tymczasem wynagrodzenie podzielono w H 
sposób, iż Izba $karbowa spórządziła imienną ! 
stę, według uznania p. p. Naczelników Wydyiafo 
lzby, którzy przeznaczyli dla siebie po 800 xto- 
tych, dla- innych urzędników Izby po 300 — 
500 złotych. Pozostałę resztki z wyznaczonej 
przez min. skarbu kwoty przeznaczono dla praz 
ceowników urzędów Skarbowych, i to po 20, 30'i 
40 złotych na osobę, a ponieważ dla wszystkich 
Urzędów nie starczyło, więc niektóre Urzędy 
Skarbowe nic nie otrzymały. 

INadmieniam jeszcze, że remunerację łostatnia 
przyznana w marcu b. r.) przyznano za pracę w 
godzinach pozabiurowych, tymczasem Izba Skar- 
bowa Łódzka urzęduje stale w normalnych godzi- 
nach biurowych od godz, 8 i pół rano do 3 po poł, 
a inne urzędy Skarbowe pracowały ponad nor- 
mę — tymcząsem pracownicy tych ostatnich o- 
trzymali po 20, 30 į 40 złotych, lub też š- wogó» 
le nie nie otrzymali, , 


PALTA 
angielskie LETNIE 
i NIEPRZEMAKALNE 


Męskie i Damskie 
od 48 zł. 


MACIEJOWSKI i ARTZT 


Marszałkowska 127. 


„ióła kaljowa na Tagi Pozmańęcię" 


Bilety na Targi Poznańskie, uprawnia- 
jące posiadaczy do korzystania ze pritki 
Leg wej 66% % i służące za kartę wst 


na Ta sa już do nabycia w biurze Al 
gas a eofila Pietraszek, dg da, a 


Wielki program kwietniowy oraz 
JI wszechśw. turniej 
p ko ; 


walk zepasnicayeh: 


R: eaat 3) 5) antec" sk, 


uma n Ləsker—Kornatz, 5) Kis 


nol -- Janga, 
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Funty angielskie za 1—25.01 
Floreny holend, za 100—208 15 
Kor. czesko—stow. za 100 — 15.43 
Franki szwajc. za 100—100.72 
Korony austcjac. za 100 000—73.18 
Liry włoskie za 100—21 35 

jgranki belgijskie za 10 —26,31 


=> 0: : 


KRONIKA. 


STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorologicz.) 

Temperatura najwyższa wynesiła wczoraj w 
Warszawie 20°, najniższa 120, 

IPrzypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi« 
siejszym; ciepło, zachmurzenie przeważnie duže, 

miejscami przelotny deszcz, na południu skłonność 

do burz, słabe wiatry z kierunków zmiennych, 


Dekiiada straży ogniowej, wydziału zdrowia 
publicznego i Pogotowia Ratunkowego Dziś o g. 
1 popoł. w związku ze zjazdami Związku Miast od- 
będzie się na pl. Teatra'nym defilada wszystkich 
oddziałów straży ogniowej z całym taborem. Stra- 
żę przejadą ul, Nalewkami, Bielańska, pl. Teatral- 
nym, Senatorska i po okrążeniu kolumny króla 
Zygmunta na pl, Zamkowym przez ul, Miedową i 
Senatorską przyjadą na plac Teatratny, gdzie od- 
będzie się postój, zbiórka, złożenie raportów i de- 
monsirowanie autopomp i drabin przed uczestni- 
kami zjazdu, Następnie odbędzie się defilada dla 
mięszkańców stolicy. Straże przejadą ul, Więrzbo- 
wą, Ossolińskich, Krak.-Przedm., Newym Światem, 
At Jerozolimskiemi, Brącką, AÁ Trzech Krzyży, 
Al, Ujazdowiskiemi, All. Belwederskiemi, Bagatela 
i przez całą Marszałkowską. Przy zbiegu ul, Kró- 
lewskiej poszczególne oddziały straży zaczną roz- 
jeżdżać się do koszar. Za strażą ogniową podążać 
będzie automobilowy tabor sanitarny urzędu 
zdrowia publicznego oraz karetki Pogotowia Ra- 
tunkowego. 


Kolej Elektryczna Warsząwa - Grodzisk - Ży- 
rardów, Projekt wykonawczy budowy kolei l 
trycznej Warszawą - Grodzisk - Żyrardów jest je- 
szcze rozpatrywany przez min kolei i ma być za- 
twierdzony w najbiższym czasie. Narazie przystę- 
puje się do budowy bocznicy długości 3 klm, z 
Pruszkowa do Komorową dla dowozu materjałów 
budowlanych do składów, które mieścić się będą 
w Komorowie. (—) 


Komunikacja lotnicza, W sobotę 25 kwietnia 
została uruchomiona bezpośrednią pocztowa ko» 
munikacja lotnicza Warszawa - Kraków - Wiedeń. 

Odlot z Warszawy o godz, 8 min, 45, z Krako- 
wa o godz. 12 min, 30, przylot do Wiednia tego sa- 
mego dnia o godz, 15 min, 50., 

Odlot z Wiednia o godz, 8 min, 30, przyłot do 
Krakowa o godz. 11, przylot do Warszawy o godz. 
15 tego samego dnia. 

Zwykły tist lotniczy z Warszawy lub Krakowa 
do Wiednia lub innych miejscowości w Austrii ko- 
sztuje 68 groszy, pobieranych przez malepianie 
znaczków pocztowych, 

Korespondencje można 
urzędzie poczt ywym. 


Ile tytuniu wolno przywcjić doj Polski, Podróż. 
mi, przekraczający polską granicę celną, mogą 
przewozić ze sobą dla własnego użytku bez spe. 
cjalnego zezwolenia wyroby tytuniowe, nieprzekra- 
czające wagi 1 kilagrama, pod warunkiem jednak 
uiszczenia od nich opłaty monopolowej, określonej 
rozporządzeniem Ministerfum Skarbu z dn. 12 mar- 
ca 1925 r, Wolne od cła i opłaty monopolowei są 
tylko drobne ilości wyrobów tytuniowych przewo- 
żone do własnego użytku przez podróżnych, a mia- 
nowicje do 50 gramów tytuniu, przyrządzonego do 
palenia, 10 gramów tabaki, albo 50 sztuk papiero- 
sów lub 20 sztuk cygar, 


init | iimajim Związku Zawodowego Nauczycielstwa Polskich MU 
_ Aredniih w Warszawie, 
Żórawia 49, tel. 402-15 i 302-80 


z pełnemi prawami szkół państwowych 


| rozpoczęła przyjmowanie zgłoszeń do klas od II do VII. 


terminie 14 maja. 


Egzaminy kard w pierwszym 


Zgłoszenia i informacje codziennie od 12 do 2. 


nadawać w- każdym 


M „ROBOTNIK", niedziela 26 kwietnia 1925 r. MOWSTOANRCWEZKANZWAZERZWZCM Si RM 
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Z Cyrku. Dziś, w ostatnią niedzielę sezonu, 
dwa przedstawienia: o godz. 4 popoł., przyczem 
dzieci korzystają z ulgi. Program zawiera wystę- 
py wszystkich artystów, biorących udział w ostat- 
nich popisach z szymipansem na czełe, . A 

Wieczorem w części drugiej dŃsz zy çiag ture j 
nitju walk rozwijających się coraz świetniej i obie» z. 
cujących niejedną niespodziankę w rozdrywkach,, i 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Z Towarzystwa Ekonomistów i Statystyków 
Polskich. W poniedziałek dnia 27 kwietnia w lo- 
kału Towarzystwa Bkonomistów i Słatystyków 
Polskich (Jasna 19) odbędzie się odczyt p, dyrek- 
tora Stanisława Jurkiewicza p. t, pNowpizanja 
ustawy o kaszch chorych', Początek o godzinie 
8 m. 30 wieczór. 


Polskie Towarzystwo Teogoliczne — dnia 26 
kwietnia r. b. o godzinie 5-ej po południu w sali 
Związku Zawodowego  Urzędników Miejskich, pat 
Krakowskie Przedmieście Nr, 1, odbędzie się ko 
lejna z niedzielnych pogadanek. Temat „Ewolu= 
cja jednostki poprzez wieki", 


Pożycię małżeńskie z punktu widzenia zdro- 
wia i eugeniki. M poniedziałek d, 27 kwietnia o g. 
8 odbędzie się w sekcji eugenetycznej, Jasna 11, 
m, 4, T-wa Eugenicznego odczyt dr, med, Stanie 
sława Cykowskiego pod powyższym tytułem, 
WYPADKI, KT 

Zabójstwo, W Milanówku w pobliżu stacji kos 
lcjowej wynikła sprzeczka a następnie bójka mię- 
'dzy robotnikiem rolnym 24-letnim Stefanem Wal- 
czakiem, a robotnikiem kolejowym, Janem Die 
szyńskim, mieszkańcami Milanówka. .W wyniku 
bójki Duszyński uderzył Walczaka kłonicą w gło- 
wę tak silnie, że nastąpiło złamanie podstawy 
czaszki, Ranionego przewieziono do szpitala Dz. 
Jezus, gdzie zmarł, Zabójca pozostaje pod doza. 
rem policyjnym, » J 

Uparty desperat, W bramie domu Nr. 1 przy 
w (Podwale usiłował pozbawić się życia przez o- RE. 
trucie esencją octową 32-letni (Klemens Katarzyń- 
ski, urzędnik wojskowy, zamieszkały w Pomie- 
chówku, Lekarz Pogotowia, po przepłukaniu żo- 
łądka, pozostawił desperata na miejscu, IW go- 
dzinę po udzieleniu pomocy, uparty desperat tar- y 
gnal się po raz drugi na życie, wypijając powtór- 
nie esęncji octowej przed domem Nr. 19 przy u. 
Freta: Ponieważ stan zdrowia desperata nie przed- 
stawiał się groźnie, przeto lekarz Pogotowia, po 
powtórnem przepłukani u żołądka, pozostawił Ka- 
tarzyńskiego. na miejscu. } 

Przy pracy. (W fabryce cerat przy ul. Karol- 
kewej Nr, 32 w czasie pracy odniósł rany czarpa- 
na lewej ręki robotnik, 46-letni Piotr Kaczmarek 
Poszwankowanego przewiozło Pogotowie dó szpi- A 
tala Dz, Jezus, i 

— W domu Nr: 3 przy ul. Przejazd spadł ście y 
tek z drabiny i ugodził w głowę zajętego przy. 
pracy elektrotechnika, Zl-letniego Szmula Gordo-- 
na Lekarz Pogotowia stwierdził rany tłuczone w 
okolicy ciemienia i, po nałożeniu opatrunku, pos ry 
zostawił Gordona na miejscu. 

Kopnięta przez męża, Przy Só Alei iż 
zolimskich i ut, Marszałkowskiej wynikła sprzecz- 8 
ka, a następnie bójka pomiędzy małżonkami Felis i 
eja í Józefem Czarkowskimi, zamieszkałymi pray 
ul; Marszałkowskiej Nr 52, Krewki mąż w czasje 
bójki kopnął swą żonę w brzuch tak silnie, że mte 
siono przewieźć ją do 11 komisarjatu, skąd Pogo- 
towie przewiozło ofiarę brutalnego męża do szpi+* 
tala Dzieciątka Jezus, Czarkowskiego zatrzyma- 
no celem sporządzenia protokułu. T 

Omal nie krwawy dramat miłosny, W.domu 3 
Nr 6 w Alei Szucha, w sklepie mieszezacym skład Pe 
rowerów i motorów Alojzego Paszkowskiego wys — 
nik} zatang z powodu porachamków na ile erotycz- 
nym między wdowcem, 36-letnim Paszkowskim a 
urzędniczką kantoru jego, 24-letnią Jadwigą Gniew» 3 
kowską. Ostatnia, będąc silnie zdenerwowana, 
zawodem miłosnym, jaki ją spotkał ze strony swe+ - 
go szefa, wyjęła przyniesiony z miasta rewolwer : 
i skierowała go w stronę Paszkowskiego Na szezę= "4 
ście rewolwer zaciął się, wskutek czego nie padł 
ani jeden strzał, (Paszkowski zawiadomił telefo+ 
nicznie policję, która Gniewkowską' i Paszkow- 
skiego przeprowadziła do 9 komisarjatu, gdzie; sbo+ 
rządzośo odpowiedni protokuł i broń a: * 
wano, = 


onam łanów nity 


Na niedzielę, dn. 26 b. m. 


Warszawa (385 m.), Od godz. 18 do 19; Kon- . 
cert zespołu orkiestralnego P. T. R, pod kier. p. 
A, Adamusa; 1) Mazur z op. „Halłka”, 2) taniec 
„Anitry' Griega, 3) Hallo! Ciotka, 4) Fleur d'A- 
mour, BOB 
Paryż — Wieża Elifel (2650 m). Godz, 19 — 
20 — koncert orkiestry broadcastingowej, © «0 

Paryż — Radio - Paris (1750 m.), Godz. 14,30— 
koncert zespołu orkiestralnegoj godz. 18.30 — pro- 
dukcje muzyczno-wokatne; godz. 21,30 — Jazz- å 
Band, > 
Paryż — Petit Parisien (345 m), Godz. 1115— 
12,15 — koncert niedzielny; godz. 16,45, — 18,45— © 
koncert orkiestry i śpiewy solistów, (53 

Wiedeń (530 m.). Godz, 11 — 12,50 — koncen c3 
orkiestry ludowej; godz, 16,10 — koncert orkieşe 
try broadcaslingowej; godz, 20 -- produkcje ny $ 
zyczno wokalne. f 

Budapeszt (950 m.). Godz, 11 — koncert ok i dE: 
kiestry, SĄ 
Rzym (425 m.), Godz, 1115 — 11,45 — pienia jk 
religijne; godz, 1745 — Jazz-Band; godz. 21,30 — 
wyjątki z op. „Carmen” Bizeta; godz, 23,15 leja 
zyka do tańca, 3 

Praga (570 m.), Godz, 21 — koncert, 

Koenigswusterhansen (1500 m.). Godz, 1145 
1505 — koncert niedzielny, sę 

Chelmsford (1600 m.). Godz, 16, 15 — kai r 
orkiestry; godz; 22 — śpiewy, io DAS 

Sztokholm {430 m.). Godz, 11 — muzyka sk) 18 
ścieina; godz. 20 — prodiukcje muzyczno-wokałne, 


ża sadó 
sądów. 
Uniewinnienie. 
(W dn. 29 października 1924 r. zamieściliśmy 
w „„Kobotniku* wiadomość, że p. Zbigniew Koliń- 


| ski b. redaktor łódzkiego „Rozwoju” został aresz- 


towany za szereg nadużyć. Wczoraj do naszej Re- 
dakcji zgłosił się p. Koliński, który oświadczył 


mam, że istotnie był aresztowany, ale wyrokiem 


Ki. łódzkiego Sądu Pokoju z dn. 17 stycznia b. r. zo- 


stał uniewinniony z oskarżeni o przesiępstwo, 0- 
kreślone w art, 5% cz. 3 K, K. Uniewinnienie na- 


stąpiło. jak twierdzi okazany nam odpis wyroku z 


' powodu braku cech przestępstwa w czynach p. K. 
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Teatr i muzyka 


Z FILHARMONJI 
Czwartkowy koncert symfoniczny. 


| Mimo nadchodzącego lata ruch koncertowy 
nie ustaje, przeciwnie, w ubiegłym tygodniu ma- 
my do zanotowania — prócz zwykłego koncertu 
symionicznego — cryginalny wieczór muzyki 
wschodniej, recital Mich, 'Wiłkomirskiego i wre- 
szcie trzykrotny występ popularnego chóru nad- 


 dnieprzańskiego, który pod dyr, D. Kotka zapo- 


znał nas z najnowszemi zdobyczami pieśniarstwa 
ukraińskiegc. 

~ Trochę szary i -wyblakły nastrój cechował 
czwartkowy koncert symfoniczny. Występ „zna- 
skrzypaczki p. Eruy 
Rubinstein nie dodał mu żywszej barwy. 

Gra p. Rubinstein umiejętnie wykształcona i 
wykończona stoi wprawdzie na wysokim poziomie 
techniki skrzypccwej, mimo to jednak znany kon- 
cert e moll Mendelssohna brzmiał: sucho, chłodno 
i stracił całą lirykę swych poetycznych tematów. 
W dążeniu do zewnętrznego efektu wirtuozow- 


„PALACE 


Chmielna 9 telefon 51-14, 
k o g 


bi 


Począte odz. % pp. 


NA RATY! 


s Okrycia damskie, ubiory męskie. Paltajesienne i zimowe 


najtaniej w pracowni 
Złota Nr. 16 — 29 


SUDORYN 


(w pudełkach z sitkiem) 


jedyny, wypróbowany środek usuwający bezpowrotnie 


POT i NIEMIŁĄ WOŃ z RĄK, NÓG i PACH 
Laborat, Chem. Farm. Ap. Kowalski‘, 


Warszawa. 


Na dogodnych warunkach 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH, 
DAMSKICH i 


nych warunkach. 


Na dogod 


Nie na raz sztuka, 
Kam Obuwie na raty 


w firmie ;„3BON=TON'' Marszałkowska 34 


(w podwórzu) 


Ten nietylko pozostanie stałym klijentem lecz rozpowszechni wśród 
Swoich i znajomych, że jest to jedyne źródło nabycia trwałego I 
wykwintnego obuwia na najdogodniejszych warunkach, gdyż 
oszczędzając około 35 gr. dziennie może być stale zaopa- 


trzony w trwałe obuwie. 


Na składzie duży wybór płóciennego; zagranicznego 


obuwia. 


Egzystująca od wielu lat i posiadająca stale na składzie 
najlepsze farby anilinowe, powszechnie znana firma: 


„G. WAGSZUL i S-ka” 


Warszawa, Franciszkańska 17, 


podaje do wiadomości, iż w tymże składzie otwarty zo- 
stał specjalnie dział, zawierający farby malarskie i ar- 
tystyczne dekoracyjne, rypolin, emalję, lakiery powozo- 
we, bronzę; ponadto szablony wszelkiego rodzaju, pędz- 
le, szerlaki, klej, pokost, oraz artykuły chemiczne, które 
poleca nawet w najdrobniejszych ilościach po cenach 
ściśle konkurencyjnych. Zlecenia z prowincji wysyłamy 
szybko i akuratnie. Konto czekowe w P. K. O. 10482. 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL, 


| E Su. 8. AES 


Przejmujący do głę- 
dramat życiowy, 
rozdzierający krzyk 
zranionego serca... 


DZIECINNYCH 


D. BOGCKO 


WARSZAWA, uł. Elektoralna 45, tel. '(511-45. 


Zaopatrzony wielkim wyborem palt gabardinowych, gumo- 
wych, jesiennych oraz kostjumy męskie i damskie. 


RE Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych 
' materjałów. 
74 Na dogodnych warunkach. i 


'bienia artystki, 


| popoł. „Grzebień szyldkretowy”. 


skiego artystka zagubiła to, co majważniejsze w 
każdym utworze — jego myśl przewodnią i „sens 
muzyczny, bez którego kompozycja jest tylka 
sztuczką kuglarską, pustym zlepkiem dźwięków lub 
„majnieprzyjemniejszym z hałasów“ — jak mówił 
Victor Hugo. 

Może to zreszfą wynik chwilowego - usposo- 
które na następnym koncercie 
może się zmienić i przedstawić nam skrzypaczkę 
w zupełnie innem świetle. 

EO; 


Teatr Wielki. Dziś popoł „Noc letnia"; wie- 
czorem „Don Juan“, Jutro „Carmen. We wto- 
rek „Aida". 

Teatr Narodowy. Dziś popoł. „Grube ryby". 
Wieczorami codziennie „Uciekła mi przepióreczka“ 

Teatr Letni Codziennie „Fata Morgana” Dziś 


Teatr im, W. Bogusławskiego, Codziennie 
„Kniaź Patiomkin'*. 

Dziś o godz. 34 popol, występ eurytmiczny 
zespołu Wigi Siedleckiej, przy deklamacji i muzy- 
ce według metody niedawno zgasłego filozofa i pe- 
dagoga, R. Steinera. Urozmaicony program zawie- 
ra ibustrację eurytmiczne. do sztuk Wyspiańskiego 
Słowackieśo, Szekspira i in z muzyką J. Słutena, 
Van der Palloa i Schumanna, Słowo wstępne o 
sztuce eurytmicznej oraz utwory ilustrowane wy- 
powie znana artystka, K. Korczak-Kunina. 

Teatr Polski, Dziś „Okręt sprawiedliwych”. 

Dziś o 4 popoł, „Djabeł i Karczmarka'. 

Teatr Mały, Dziś „Niewinna grzesznica", 

Dziś w południe „Świt, dzień i noc"; o 4 pop. 
„Pan swego serca". 

Teatr Nowości. Codziennie „Perły Kleopatry". 

Dziś o godz. 4 popoł, uroczyste przedstawie- 
nie z powodu 40-letniego jubileuszu pracy scenicz- 
nej Edm, Jagielskiego. 

Teatr im, Fredry, Dziś o 42 w poł. „Jajko 
wielkanocne", o 4 popoł. „Tajemniczy 
wieczorem „Kontroler wagonów sypialnych '. 

Teatr Praski, Dziś o 4 popoł. „„Roznosicielka 
chleba”; o 8 wiecz „Wicek i Wacek”. 

Teatr Popularny. Dziś o 4 popoł. i 8 wiecz. 
„Wykradzenie 10 więźniów z Pawiaka“, 

„Szkarłatna Maska" (Jasna 3). III program. 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś „Hallo Ciotka". 

Cyrk, Codziennie: Turniej atletów. 


MARKU 


CENY REKLAMOWEII 
Instrumenta muzyczne 
prawdziwe włoskie 
z gwarancją. 
Mandotiny najlepszej marki zł. 

16—, 19—, 21‘—, 24—. 

Mandoliny płaskie—zł. 12—, 
45—, 18—, 21—. 

Gitary — zł. 18—, 21—, 24—, 
27'—. 

Cytry koncert. zł. 35*—. 

Czella zł, 65— i zł. 75—. 

Kontra-basy °}, zł. 150 I 175. 

Skrzypce szkolne dobre zł. 
12—, 14—, 16—, 18—. 

Skrzypce koncert. złotych 21—, 
24'—, 28—, 35—. 

Smyczki zł. 2'50, 2'80, 3'50, 4:50, 
i 6—, 

Futerały twarde zł. 7/50, 8'50. 
10— i 12—. . 

Torby płóc. na skrzypce Í man- 
doliny zł. 2'—. 

Torby ceratówe na ky wód 
i mandoliny zł. 3—, oraz inne 
instrumenta muzyczne | przy- 
bory do tychże — po nader 
niskich cenach. 

Dla kupców, kółek * mandollni- 
stów, orkiestr odpowiedni rabat. 

Na prowincję wysyła się także 
za zaliczką. 

Hurtownia Instrumentów 

muzycznych: 
WEISS I FEIGENBAUM 
Kraków, Mieiselsa L. 13. 


LECZNICA 


„ZDROWIE 
Leszno 27, tel. 164-91. 


Lekarze wszystkich specjalności. 

Dentystyka. Analizy lekarskie. 

Rentgen. Leczenie lampą kwar- 
cową. Porada 3 zł. 


*yoeyunsem 4>Aupo60p EN 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI. 


„ROBOTNIK“, niedziela 26 kwietnia 1923 r. 


Specjalni Fabryka Ogrodzeń Drucianych 
i Siatek Metalowych © 


A. GH KONSTANTINER 


Fabryka wykonywa wszelkie wyroby z drutu dla Fabryk 

papieru, Cukru, Krochmalni, Maszyn rolniczych, Browa- 

rów, Gorzelni i t. p. Sita, Materace druciane, Tkaniny do 

filtrów i okien, Siatki ochronne do wind i maszyn, Siatki 
do kolei żelaznych, do dymników i popielników. 


Ceny fabryczne. 


NA RATY i za gotówkę 


UBIGRY MĘSKIE pierwszorzędnej roboty poleca 
Karmelicka 17 m. 


Uwaga! Specjalny "dział konfekcji futrzanej oraz płaszczy gumowych. 


Konkurencja! 


Przedstawienie ulgowe w. teatrze Nowości, Za- 
rząd Komisji Międzyzwiązkowej Kūlturalno-Artys- 
tycznej zawiadamia członków, iż dn. 5 maja odbę- 
dzie się przedstawienie ulgowe w teatrze Nowo- 
ści. Bilety wydaje Biuro Komisji (Chmielna 49 
m. 3) w godz. 103; — 12 i 5 — 8 wiecz 

Z Filharmonji. Dziś o godz, 12 w poł. odbę- 
dzie się drugi tani koncert symfoniczny. Wszyst- 
kie bilety są już sprzedane. ś 

Dziś po południu prof, Józef Turczyński wy- 
stąpi z recitalem chopinowskim ż 

We wtorek odbędzie się koncert skrżypaczki, 
Erny Rubinstein 

Na Kolonje Letnie dla dzieci Inwalidów. Dziś 
o godz. 12-ej w południe, w Teatrze Polskim od- 
będzie się przedstawienie dla dzieci, na którem 
odegrana zostanie baśń Janiny Porazińskiej „Kró- 
lewicz Słonko". 

Odczyty o teatrze w Reducie, W niedzielę, 
26 b. m., odbędzie się w Reducie XVI z cyklu od- 
czyt p. t „Dekoracja i kostjum', Prelegentem bę- 
dzie prof. Wydziału Sztuk Pięknych Un:wersyte- 
tu Wileńskiego, Stanisław Matusiak. 

1:03: 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
PAN. — „Wyspa miłości”, 


Autor- scenarjusza musiał mieć „nieudanego” 
syna - poetę i stąd prawdopodobnie jego bezśra- 
niczna gorycz w kierunku poezji i poetów. Cała 
sztuka jest jedną parodją poezji, a karykatura nie- 
dołężnego poety obrzydzić może każdemu wybrań- 
ców Muzy, } 

Temat jest b. nieskomplikowany, Mąż pra- 
gnac wyleczyć żonę z ekscentryczności i zbytniej 
romantyczności, a zarazem pokazać jej istotną 
wartość wielbionego poety, symuluje rozbicie jach- 
(u. Na małej wysepce powraca znów miłość i naj- 
szczęśliwsza para postanawia pozostać na łonie 
przyrody chociażby jeszcze dni kilka. 

Prześliczne są widoki i studja z natury, Gou- 
nard Tolnaes gra ciekawie, jego towarzyszka czaru- 
je urokiem, Dobre są typy marynarzy, poeta dał 
karykaturę bardzo udatną. Dramat jest nieco za- 
długi i akcja wlecze się niepotrzebnie. Ika. 


` r; 05: 


„WSKAŻ IMIĘ JEGO" 


Warszawa 


Bagno I WAY 


wórzu) 


w bramie I piętro, 


D-rów LIPSRIC 


moc płciowa, 


Wyżymaczki, wyroby alumi= 
njowo, emaljowane, stalo- 
we platery i wszelkie naczynia 

kuchenne najtaniej w firmie - 


i 6—7 w. 


Laboratorjum 
Rymarska 14. 


ANALIZY 


Na ray i za gotówkę!!! 
NACZYNIA KUCHENNE 


aluminjowe I emaljowane oraz 


WYŻYNAGZKI! 


oryginalne amerykańskie 
w najwyższym gatunku. 


M. CUNG, Warszawa TWar- 
da 21 tel. 222-07 w podwórzu 


s ANALIZ 


Laboratorjum 


D-ra ch. E. PROSA 


Krwi (syfilis) moczu 
1 in. od 10—3 I 5—8. 


Chmielna 54 
wprost Dworca 
8 r.—7 w., w niedziele 10—12. 
nn W AE CT m Z e 


Doktorzy med. 


Feliks i Zoija Rostkowscy 


chor. skórne, weneryczne, nie- 
kosmet. włosów, 
Chłodna 26, tei. 99-29, M de 
9—11 i 1—8. Panie 10—11, 2—5 


# 
Sport. 
Dzisiejsze zawady sportawe. 

Niedziela dzisiejsza obfituje w sżereś intere- 
sujących zawodów sportowych. Kluby warszaw- 
skie nie próżnują, lecz organizują zawody wszela- 
kiego rodżaju, starają się rozbudżić zamiłowanie 
stolicy do sportu. 

Najbardziej interesujące będą zapewne zawo- 
dy piłki nożnej z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
Polski Polonja i T. K. S. (Agrykola godz. 4.30). 

Zawody powyższe będą poprzedzone meczem 
rugby. Sport ten tak bardzo uprawiany na zacho- 
dzie, u nas zaczyna dopiero budzić się do życia. 
Zawody będą miały charakter propagandowy, a 
staną do nich drużyny: Orła Białego i Repr. Gar- 
nizonu Warsz. 

Pozatem kalendarzyk sportowy na dzień dzi- 
siejszy przedstawia się, jak następuje: godz. 10 r— 
bieg kolarski „Stadjonu”, oraz bieg mokotowski 
W. O. Z. L. A; godz. 12 w parku Sobieskiego: 
Legia — Varsovia; godz 12 na boisku 36 p. p.: 
W. T. C. — Warszawianka Il (mecz o mistrzostwo) 


Sukcesy polskich kawalerzystów w Nicei. 

„Polska Zbrojna” donosi: 

W trzecim dniu konkursów międzynarodowych 
w Nicei uzyskali nagrody: 3-ą i 6-ą rtm, Królikie- 
wicz, 7-ą rtm. Dobrzański, 8-ą por. Zgorzelski oraz 
wstęgi honorowe pplk. Rómmel. 

W czwartym dniu w pierwszym konkursie 
rtm, Królikiewicz zdobył pierwszą nagrodę na „Pi- 
'kadorze", por. Zgorzelski na „Zuchu” — 4-4, rtm. 
Dobrzański — 7-ą, por. Szosland — 8-4 oraz ppłk. 
Rómmel wstęgi honorowe, W drugim konkursie 
druga nagroda przypadła pipik. Rómmlowi na „Rew- 
cif”, 4-a — rtm Dobrzańskiemu, oraz rtm. Kró- 
likiewiczowi wstęgi honorowe, 

W ten sposób, jak dotychczas, z pośród 4-ch 
konkursów, w dwuch najważniejszych ekipa nasza 
zdobyła pierwsze miejsca. 


To już nie film, to życie samo przemawiające 
z ekranu tkliwym głosem miłości oraz jękiem bez- 
granicznej rozpaczy... W rolach głównych: 


Mae Busch -- Konrad Nagel -- Patsy Ruth -- Miller. 


i bór ratami, gotówką 
Mebli e Aó najtaniej tyl- 
ko PI. Trzech Krzyży 13 róg Žó- 
rawiej. Wybór otoman, 


do szycia znane gwa- 
Maszyny rantowane „Kasprzyc- 
kiego“ hurtowo—detalicznie 

leca skład fabryczny „The Kas- 
przycki Company* w Warszawie, 
Marszałkowska 153, tel. 104-51. 
Dogodne spłaty ratami. Prowin- 
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezołatnie. Konkurencyjne maszy- 
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 


ji mei Foldhusch Chor. we- | Aleja 43. Kielce, Sienkiewicz 31a, 
ETE . . ner. skó- | Lublin Szpitalna 17, Foksal 11. 

Na sezon bieżący wykwintne | TY płe. (niemoc) miala: G: (065g |... a 
OKRYCIA DAMSKIE oraz Złotej) od 11 r. i 4—8 w. Pokojowy tapeluje, skro- 


Malarz banie, zacieranie robota 
wykwintna po cenach możliwie 
niskich K. Zalewski, Nowy-Świat 
Nr. 810 m. 75. 

M wyroby futrzane: ma- 
NA R rynarki krecie, lisy, 
szale, kołnierze i t.d. poleca fir- 


ms MARJAN”, NOWY-SWIAT = 


Telefon 505 28. 


OBUWIE kie **z2 gotówkę "i 


NA RATY, poleca ADAN Nowy- 


Swiat 37, w podwórzu. 


krwi, mo 
czu i t. 


SANITAS 


iji solidnej roboty, krytą 
omang zielonym mokietem 
sprzedam. Leszno 125 róg Ka- 
rolkowej, właściciel domu 4—7. 


B IUDEBSKI 


Bracka 20. 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 


borze polecamy tanio, 
życzącym ratami. 


SOLNA 18 m. 4. 


Na Raty 


bez zaliczki 
na 4 miesiące 


ZEGARY 


ścienne, zagarki, obrączki ślubne, 
Kolczyki i pierścionki. 


Przyjmuje reperacje tanio dobrze 


Zegarmistrz GUTMACHER, 


Smocza 21 mieszkania 23 
róg Dzielnej. 
"Złote 3 gr. 77 


Spirytus 95 
J. Wald. y ią JE 8. 


Wydawca: Rada Naczelna F. P, S- 


fr. Med. Marceli Dobrzyński 


Królewska 6; front, I piętro, 

telef. 90-93. Choroby weneryczne, 

łciowe, (niemoc), skóry i włosów. 

rzyjmuje od 9— 12 i 5—8 pp. 
Panie od 4—5. 


i OGŁOSZENIA DROBN. | 


l Znana szkoła krojn, szycia, 
I modniarstwa, bielizny, ha- 
ftu A. Wiśniewskiej, Niecała 12. 
Kurs nauczycielski | domowy. 
Patenty cechowe. Zapisy co- 
dziennie.  Konczącym posady. 
Dla samouków podręcznik kroju. 


Bi „POMOC“ -Wspólna 63 
uo litera B. pierwsze piętro, 
front. Porady prawne, prośby, 
sprawy cywilne, karne, podatko- 
we, komorniane, apelacje, kasa- 
cje, kontrakty. Majątkowe, weks- 
lowe, hipoteczne niezamożnym 
przeprowadza własnym kosztem. 


„mon m 


FOTOGRAFUJCIE SE u „Leonara“, 


Nowy-Swiat 21. fotografji re- 
tuszowanych od zł. 1.50, 12—2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane, 
a m 
F t tui l się u Bolesława 
togra Zająca Nowy- 
Swiat 61. 6 fotogr. retuszowa- 
nych 2 zł., 12 fotogr. 3 zł. Por- 
trety tanio. 


Maszyny do szycia Kempistego 


nagrodzone wielkiem 
medalami detalicznie można na- 
być w hurtowni chrześcijańskiej 
The Kempisty Company. Marszał- 
kowska 41 róg placu Zbawiciela 


Tamże wszelkie inne za bezcen. 
Ę mA Asko ała ea c Baa cyk 


OTONANY pluszowe i dywanowe 

od 80 złotych. 
Robota najsolidniejsza z gwaran- 
cją długoletnią I na dobrych wada 
runkach. Zakład tapicerski S-to- 
Krzyska 46 róg Marszałkowskiej 
w podwórzu. 


Potrzebne maszynistki i szyko= 


waczki do kołnierzy. 
Fabryka bielizny. Maszyny mo- 
torowe. Ogrodowa 51 


sąłuczne, leczenie, plom= 

i bówanie 5 zł., korony zło- 

te 15, przeróbka starych apara» 

tów. Gabinet lekarsko - denty- 

styczny oraz laboratorjum zę- 

bów sztucznych Grzybowska 36. 
Niedziela 12—3 


o A, 

upturę największych roz 
IIR miarów wstrzymuje skutecz= 
nie bandaż Błażewicza. Chmiel 


na 16. 
palta damskie letnie 


y bd l a > sprze- 


dam. Leszno 36—29 
————e—2inoza 
garniturki uczniow- 


35 ZŁOTYCH skie, 


palta wiosenne męskie angielskie 
60, letnie 45, nieprzemakalne 35 
damskie letnie angielskie 50, ole 
brzymi wybór wykwintnej garde- 
roby męskiej, damskiej, uczniowe 
skiej, sportowej, burki podróżne, 
kurtki ciepłe Kościuszkowskie. 
Tanial wyprzedaż do 5 Maja 
tylko gotówką, Warszawska Spół- 


ka Chrześcijańska WILCZA 57 SPE 
2, Telefon 176-01. 


D AOR S PO E 
EJ 


— 


*dbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


c 
} 
f 


65 meskie, - 


